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Przyczyny głębokich zmian 
w składzie liuiicś£i pemarskiel

Zestawiając niedawno tabele statystyczne według 
poszczególnych powiatów północnego Pomorza na pod­
stawie urzędowych spisów polskich i pruskich, zauwa­
żyliśmy uderzająco głębokie zmiany w składzie narodo- 
woścsewyni ludności pamrskiej.

Do ogólnych przyczyn, które wpłynęły tu zasadni­
czo na ruch ludności pomorskiej, najeży przedewszyst- 
kiotn zaiczyć najstraszliwsze w dziejach ostatnich po­
koleń zdarzenie, tj. wojnę światową. Jak szalejąca burza 
rozwala odmęty morskie, tak gwałtowny cyklon wojen­
ny poruszył do dna ludzkość cała.

Europa stara przyporo cała w czasie wielkiej wojny 
okres wędrówk ludów, gdy z północy na południe, ze 
wschodu na zachód i na odwrót przewalały się jak fale 
rozhukanej powodzi nietyiko armje wielkie, ale i ludność 
cywiina porwana wirem wydarzeń i stojąca pod przy­
musem przykazań, które dyktowały nieubłagane ope­
racje wojenne. Niejeden, który opuścił Pomorze, nie 
wrócił już nigdy do stron rodz onych. ' Innych skosiła 
śmierć wskutek zmartwienia, chorób i miernego odży­
wiania w ojczyźnie.

Ale naogół takie straszliwe zdarzenie jak wojna na­
wet nie wpłynęła najgłębiej na skład narodowościowy 
ludności pomorskiej. Największe przemiany spowodo­
wały raczej jej skutki dalsze, a zwłaszcza zmiana granic 
i wogóle przynależności państwowej. Traktat wersal­
ski i jego postanowienia, oto główna przyczyna zmian 
w składzie narodowościowym ludności pomorskiej.

Uwzględniając w poprzednim artykule naszym w głó­
wnej m erze Pomorze Kaszubskie, a raczej pięć powia­
tów północnego Pomorza, odnosimy niniejsze refleksje 
do całego Pomorza, a po wielkiej części nawet do ca­
łego byłego zaboru pruskiego, gdyż stosunki i zjawiska 
są tu pokrewne.

Traktat wersalski wyznaczając nowe granice, po­
zmieniał też objętość terytorialną poszczególnych po­
wiatów pomorskich nadgran cznych jako też całego wo­
jewództwa. Wykazywaliśmy już na jednym, mianowi­
cie przykładzie powiatu we j h ero w s k i eg o (odłączenie ob­
szaru sopockiego), jak bardzo taki fakt przesunął cyfry 
ludności pod względem narodowościowym na korzyść 
polską.

Nim najgłówniejsze przyczyny zm an powojennych 
w składzie ludności omówimy, musimy zwrócić się na 
moment do 'statystyki pruskiej z czasów przedwojen­
nych. I pruskie statystyki bowiem należą niejako do 
przyczyni przez nas omawianych. Cały sposób prze­
prowadzenia sp sów ludności przez władze pruske 
przygotował grunt pod fałszywą statystykę, która wy­
kazała sfabrykowane sztucznie postępy germanizacji.

Przy tej okazji przypominamy mimochodem charak­
ter tych pruskich spisów ludności na Pomorzu. Niedość 
na tern, że nieszczęśliwi Polacy już sami jako zależni 
od Niemców materialnie, obawiali się przyznać się do 
polskości, wpływali spisujący nadomiar na wszelki spo­
sób na ludność polsko-kaszubską, by s ę  zapisywała pod 
rubrykę niemiecką. Faktycznie też wielu Polaków 
mianowicie urzędników niższych nie podawało swej na­
rodowości. A potem finezje wyrafinowanych urzędów 
statystycznych. Nie spływano Polaków i Niemców, ale 
«mówiących po niemiecku i innym językiem“, po „ka- 
szubsku,“. „po niemiecku i kaszubsku“, „innymi języka­
mi“, „po mazursku“. Następnie spotyka s ę przy sp sach 
rubrykę typowo pruską „ortsanwesende Bevoelkerung“. 
„ludność obecną w danej chwili w danej miejscowości“, 
by módz niemieckie wojsko jakoś do statystyki wli­
czać. Dodajmy świadome fałszowanie podanych.przez 
Polaków' szczegółów, a będziemy mieli wierny obraz 
statystyki pruskiej. Można sobe wyobrazić, jak mało 
przez Prusaka uznanych Polaków przeszło przez takie 
sito statystyczne. Wobec tego pierwsza polska staty­
styka musiała dojść do nieomal diametralnie przeciw­
nych rezultatów, gdyż ludność wyzwolona przyznając 
się obecn e śm;ało do swej narodowości najskuteczniej 
sprostowała nierzeczowe spisy niemieckie.

Dlaczego Prusakom takiej statystyki a nie innej trze­
ba było?

Bo Prusacy H ^eli: >
1. Wykazać światu, że „kwestia polska“ nie Istnieje

już lub ginie stopniowo.
2. Swoim i obcym dowieść, że Pomorze, to ziemia 

odwiecznie niemiecka („urdeutsch“).
3. Zab jać *r Polaku samym nadzieję w lepszą 

przyszłość i zmartwychwstanie.
4. Szerzyć przez wykazywanie różnic (polsko-ka- 

szubsko-mazurskich) rozłam spoełczeństwa pol­
skiego na drobne obozy.

5. Germanizować za pomocą statystyki w urzędach, 
szkołach, kościołach Ud.

6. Zakazywać mówienia po polsku, na zebraniach 
(gdzie 60% Polaków było. tam tylko można było 
mówić na w ecach po polsku).

Czyli wszystko razem wziąwszy Prusacy usiłowali 
w ten sposób utwierdzić swą pozycję nad morzem, i 
przerwać ostatni mocny słowiański wal ochronny za­
gradzający im dalszą drogę na wschód.

Sejm polski na wiadomość 
o uchwale wileńskiej.

Warszawa, 21 2. (PAT). Na dzisi ciszom posłodzeniu 
Sejmu przed porządkiem ddeonym marszałek zwrócił 
*lę do Izby z sastępującera przemówieniem: Z Wilna 
nadchodzi radosna wiadomość, (posłowie powstają), że 
Sejm wileński na wczorajsze™ uroczystem pos edzenlu 
jednogłośnie uznał ziemię wileńską bez warunków i za­
strzeżeń za nierozerwalną część Rzeczypospolitej i przy­
znał tejże Rzplitej pełne ł wyłączne prawo zwierzchno­
ści państwowej nad zemią wileńską. (P, Gdyk: Niech 
żyje W Ino) (rzęsiste oklaski w całej Izbie). Żywimy 
nadzieję, że niezadługo po formainem załatwieniu wcie­
lenia Wileiiszczyzny ujrzymy przedstawicielstwo ziemi 
wileńskiej w tym gmachu 1 że będziemy wtedy mieli 
sposobność osobiście wyrazić braciom naszym uczucia, 
jakie dla nich w sercach nosimy. Już dziś jedhak powin­
niśmy powtórzyć w wfasnem 'mieniu wobec braci z Wi- 
leńszczyzny nieśmiertelne słowa przodków naszych, 
wyrażone w akcie u uh w Horodle: Przyrzekliśmy uro­
czyście słowami czci i przysięgi nie opuszczać ich w ża­
dne przeciwności lub niebezpieczeństwie, lecz pomagać 
w każdej okoliczności radą i czynem, w sporze przeciw­
ko wszelkiemu wrogiemu wobec nich przedsięwzięciu.“ 
(Huczne oklaski).

Po jn-zystąpienlu do porządku dziennego w dyskusji 
nad ustawa o prawach i obowiązkach oficerów wojsk 
polskich, p. Anusz (PSL) stwierdza, że ustawą ta jest ; 
właśnie zapowiedzią pragmatyki i ma na celu wytworze 
nie takiego typu oficera, któremu naród mógłby z zaufa­
niem powierzyć najwększy swój skarb, tj. niepodle­
głość. Mówca wnosi przyjęcie ustawy. P. Skarbek

(ZNL) sądzi, że ustawa wywoła więcej niezadowolona, 
niż zadowolenia, zastosowana ona bowiem jest do pew­
nych zamierzeń ministerstwa. Anormalnym zwłaszcza 
wydaje się mówcy termin, wyznaczony w ustawie dła 
obsadzenia wszystkich miejsc etatowych. Mówca zgła­
sza szereg poprawek 1 kończy oświadczeniem, że stron­
nictwo jego będzie głosowało za ustawą w przekonaniu, 
że ustawowe uregulowanie praw 1 obowiązków ofice­
rów jest konieczne. Min'ster spraw wojskowych gen. 
Sosnkowskl, odpowiadając na wywody p. Skarbka, 
stwierdza, że nieprawdziwą jest legenda o faworyzowa­
niu oficerów' b. legionistów. Najwyższe stanowisko w 
armii zajmuje, coprawda, b. legionista, tj. „on“, lecz jest 
on do dyspozycji; Sejmu. Sprawa Naczelnego wodza jest 
tak związana z bytem i niebytem państwa, że lepiej by 
było zastanawiać się nad nla w czase spokojniejszym, 
bo nie dobrze jest wypisywać nad własnym budynkiem: 
manę, tefcel, farę. Dowódców armii, czyli t. zw. inspek­
torów' jest 6, wśród nich tylko jeden oFcer legionista. 
Z 10 dowódców' korpusu nema ani jednego legionisty, z 
30 dowódców dywizji tegjonisiów Jest !0, z 30 szefów 
sztabów dywizyjnych również 10, z dowódców brygad 
piechoty na 30 jest legionistów 9. W piechocie jest 30 
proc., w kawaferji 10 proc., a w artylerii 7 proc. byłych 
oficerów legjoństów. Po omówlenm złych warunków 
materialnych ofcera połsk ego min’ster zapowiada ry­
chła przedłożenie ustawy o etacie armii, która będzie 
podstawą całego budżetowania wojskowego. Na tern 
dalsze obrady nad tą sprawą odroczono.

Z  I t e e c z y p o s p o l i t e i . P o l s k i e ! .
Wielkopolska płaci daniną ochołnfa.

Poznań, 21 II. (PAT). Sumy wpłacone w b. dz. 
prusk. na poczet daniny państwowej przekroczyły w 
ub. tygodniu znacznie kwotę 1 miliarda mk.

| 0 połgczcaie ttfowe Pelski i Ulwą.
Ryga, 21 II. (PAT). Dzienniki donoszą, iż prace

konferencji kolejowej polsko-łotewskiej dobiegają końca. 
Opracowany został projekt bezpośredniego połączenia 
między stacjami kolejowemi PoMd Łotwy.

Bslegacja polska w S?newls.
Warszawa, 21 II. (PAT). Dziś wieczorem wyjeż­

dża do Genewy delegat Rzeczypospolitej Polskiej przy 
Lidze Narodów, prof. Askenazy. Towarzyszy tmi star­
szy referent Ministerstwa Spin Zagr. M. Arciszewski.

Peiska w walce z epldsmlam! w Europie.
Genewa. 21 II. PAT. (Havas). Rząd polski zwrócił 

się do Ligi Narodów z prośbą o zwołanie w możliwie 
najbliższym terminie do Warszawy ogólno-europejskiej 
konferencji, mającej na celu wyszukanie środków do 
walki z epidemiami, grożącemi rozszerzeniu się na całą 
Europę.

Zabiegi s zdrowotność w Polsce.
Warszawa, 21 II. (PAT). W Ministerstwie zdrowia 

odbył się zjazd dyrektorów wojewódzkich urzędów 
zdrowia. Obrady toczyły się pod przewodnictwem 
kierownika ministerstwa zdrowia, dr. Chodźki. Uchwa­
lono po 1) ze względu na wzrastającą epidemię, uru­
chomić szereg szpitali w rńejscowośoiach zagrożonych, 
zwijając szpitale tam, gdzie epldemji niema oraz uru-

BSK*

Najgłówniejszą przyczyną przemian w składze na­
rodowościowym ludności pomorskiej atoli ująć można w 
4 podstawowe punkty.

1. Emigracja dobrowolna Niemców I reemigracja 
polska z zagranicy.

2. Opcja i przymusowe opuszczanie kraju przez 
N'emców.

3. Odpoiszczenle ludności miast i wiosek pomorskich.
4. Napływ żywiołów polskich z Innych dzielnic.

_ Hakatystyczny szowinizm pruski okazywany ludno­
ści polskiej Pomorza przez długi czas obudził nastrój bo- 
jaźliwy wśród sfer niemieckich, a zwłaszcza urzędni-

Przed otwarciem giełdy z dnia 22 II 1922.My pslskie . . . . ' . 5,89
Dolary amcryksfisbfe . . . 222,00

chomić kolumny dezynfekcyjne, po 2) powiększyć licz­
bę punktów etapowych i baraków- dla repatryantów, 
po 3) otworzyć domy izolacyjne dla repatryantów we­
wnątrz kraju, 4) zwrócić uwagę odnośnych organów na 
staranne odwszanie rekrutów celem zapobieżenia prze­
noszenia epidemii, 5) oczyścić dworcy kolejowe i od- v 
kazać wagony, używane do przewożenia repatryan- 
tów, 6) wyjednać u Ministerstwa Skarbu zezwolenie 
na pozostawienie w dyspozycji wojewódzkich urzędów 
zdrowia — samochodów, zaś urzędów powiatowych — 
korni, 7) uregulować kwestię plac personelu lekarskie­
go, przydzielonego do komisariatu do spraw walki 
epidemiami, 8) całą akcję prżecw - epidemiczną zjed­
noczyć>w"ręku naczelnego komisariatu do spraw walki 
z epidemiami.

M  a M sjsk isp  w Berlinie.
Beri:«, 21 II. (AW). Państwo lerżowie Madejscy 

wczorej po raz pierwszy podejmowali w  salach posel­
stwa polskiego w Berlinie ciało dyplomatyczne oraz 
przedstawicieli świata politycznego w Berlinie. Pierw­
szy oficjalny raut, wydany przez gościnnych gospoda­
rzy, cieszących się już dzisiaj nadzwyczajnem uzna­
niem i sympatią wśród koła dyplomatycznego, m ai 
przebieg na terenie berlińskim wyjątkowo udatmy i dy­
plomacja berlińska wyniosła o gościnności posła Madej­
skiego i jego małżonki wrażenie tak dobre, że przy po­
żegnaniu jeden z wybitnych gości dał wyraz nader po­
chlebny dla tradycyjnej staropolskiej gościnośei i u- 
przejmości. _________

Przed konkordatem z Watykanem.
Warszawa, 21 2. (PAT). Narady przygotowawcze 

do zawarcia konkordatu z Rzymem rozpoczęły się w 
dniu dzisiejszym. Biorą w nich udział wyżsi urzędnicy 
m nisterstw"» wyzn. relig. i oświecenia publ. oraz wy­
bitni znawcy prawa kościelnego.

czych, które w prześladowaniu Polaków prym dotąd 
dzierżyły. Złe sumienie nie pozwalało im uspokoić się 
i wymalowało widmó zemsty polskiej. Już przed uj­
ściem wojską i władz pruskich z Pomorza najbojaźliwsi 
wyprowadzi® się z Pomorza, inni stopniowo potem. 
Drudzy poszli, bo ich Polska za bardzo „raziła“, nie mogli 
spokojnie patrzeć na rządy polskie, gdzie codopiero sa­
mi byli panami, to grupa nieprzjednanych. Trzeci wi-



efi, że skończyły się „OstmarkettZMłagi“ I różne sa­
li płynące z wykorzystywania ludu polskiego. A 
rarci, to .idealiści“. Widząc i wiedząc, ż* lako ba­

dał ej tAo będą się mogił bu trwale na posadach 
.»pływowych utrzymać, wofcB „dobro wołaie“ wycśą- 
jlputń z tego konsdcwenc}©, nioskiadać przysięgi Pola- 
'fcora i wracać z pięknym giestem antypolskim i mina o- 
Iwraoną do ostatka do psrzepehdonel fcsź podobnymi id®» 
^fintami okssyzay niwrże&tesL

Z drugiej strony wracać pocsęfj s-kspokrwo wydzie- 
Stdczen: przez Prusaków Polacy z obczyzny do stron 
godzinnych. Wracali urzędnicy kolejowi nauczyciele, 
Pefeoitsiey łteL którzy dia różnych zbrodni politycznych 
tśtówłesia w rodzinach po polsku) i podejrzeń zostali 
przeniesieni do obcych środowisk „za karę“, hib którzy 
szukali Chleba wśród obcych, gdy na własnej ziemi Niem» 
ta  im chleb wydarli

Co do opcji to znane są przepisy, które optujących 
zmuszają do opuszczenia po pewnym czasie kraju. Tu 
należy zanotować fakt ciekawy, że wśród zasiedziałej 
od wieków' ludności wiejskiej niemieckiej jak na nizi­
nach nadwiślańskich, w „Kotszneśdrach“ i wśród gburów 
ctosuokowo najmniej zaznaczała się chęć porzucenia Po­
morza s wyjątkiem kilkunastu młodych judzi. Gmina 
ewangeiicko-memiecka Hei na półwyspie Hei np. nie 
mtebwydła ale oteosnał wcale myślą o przenoszeniu się 
4» Kieuiiec.

Do tych, którzy nrasieS kraj opuścić, należą oczy­
wista niektórzy urzędnicy, których zastąpili Polacy o~ 
raz zniewoleni do emigracji na podstawie traktato po­
kojowego jak np. kototiild, dzierżawcy domen ifcd, 

Odpolszcze»« razem z emigracją niemiecką wogóle 
najwięcej przyczyniło się do przeobrażenia oblicza ziemi 
pomorskiej. I niemieccy gruntowni uczeni i bezstronni 
historycy przyznają, że nietyiko u Niemców naszych, ale 
a ludności niemieckiej na wschód od Łaby wogóle pły­
ną w żyłach dobre */» krwi słowiańskiej. Nieszczęśliwy 
zbieg okoliczności, a zwłaszcza troska o chleb codzien­
ny zdolna była oghi^gyć glos tej kiwi na czas przej­
ściowy. Ale w danym momencie i przy sprzyjających 
okolicznościach przebudza się ona, wstaje z martwych 
i świadczy wymownie o przeszłości. Pomorscy pół- 
Pelacy a pół-Nlemcy stali się Polakami. Wykazało się 
Zwłaszcza, że między urzędnikami tkwiło mnóstwo Po­
laków w ukryciu. Nawet tacy się zmienili, po których 
by się nikt nie był tego spodziewał. Słowem cuda się 
działy. Życie praktyczne zrobiło także swoje. Państwo 
polskie obsadzało urzędy i organizowało administrację 
oraz płaciło dochody. Człowiek jest człowiekiem i — 
aic ludzkiego nie jest mu obcetn. Przypomniało się 
niejednemu wicie, nawet to, że on — właściwie też za­
wsze był Polakiem.

Przyszła fala żywiołów polskich do tego z innych
dzielnic Polski, wychowana w atmosferze czysto lub 
na V» polskiej. Przyszło mnóstwo rutynowanych u- 
pzędników do wyższej administracji państwowej i sa­
morządowej, przyszli profesorzy, urzędnicy kolejowi 
i pocztowi i i .  Tu i owdzie osiedlili się także przed­
stawiciele wolnych zawodów, pomnażając pokaźnie 
liczbę ludności polskiej w Pomorzu. Wojsko, policja, 
Cło. zadania nadmorskie narodu i przyszłość wielka 
fcñviery kaszubskiej“ oraz budzący się handel i prze­
mysł własny sprowadziły mnóstwo innych Polaków, 
którzy wzmocnili szeregi ludności tubylczej, pomagając 
Jej walnie w zacieraniu śladów, pozostałych po zabor­
cach.

Oto kilka z najgłówniejszych przyczyn, które wpły­
nęły na to, że stosunek procentowy w składzie ludności 
pomorskiej zmienił się od ostatniego pruskiego spisu 
ludności w r. 1910 do dzisiaj tak radykalnie na korzyść 
narodowości polskiej. W. C.

RODACY! Rozszerzajcie między Niemcami i roda­
kami. nie władającymi dobrze językiem polskim, nasze 
si#mieckie wydanie

„Deutsche Morgenausgabe der Gazeta Gdańska“. 
Abonament na poczcie już z odnoszeniem do domu 
Si m!c. polslc; pod opaską z ekspedycji 138 ntk. polskich.
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Przygotowania polski® do konferencji
w Genui.

W sprawie prac przygotowawczych aa konf. w&Gle-
mii otrzymała Agesieja Wschodnia ze strony- miarodaj­
ne] nasteoisiace Informacje: O całkowitym programie 
konferencji mówić byłaby Se&saze przedwcześnie, albo­
wiem oie jest m  jeszcze ustalony. Program opraco­
wany na konfereocji w Cannes jest o tyle mglisty i nic 
określony, że za podstawę trudno byłoby go przyjąć. 
Jak wiadomo, w konferencji genutietkskiej uczestniczyć 
ma Polaka, celem opracowania materiału dla delpołskiel 
zorganizowano przy Prezydium Rady Ministrów spe­
cjalne biuro, w którym uczestniczą przedstawiciele 
Ministerstw Skarbu, Przemysłu i Handlu, Kolei, Spraw 
Zagranicznych, oraz głównego urzędu likwidacyjnego. 
Zadaniem biura jest skoordynowanie prac o poszczegól­
nych referatach. Ogólne kierownictwo nad pracami 
spoczywa w rękach Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych. Biuro to opracowuje szereg treściwych memo­
riałów, dotyczących obecnego stanu Polski

Na czoło zadań konferencji genueńskiej wysuwa się 
sprawa odbudowy Rosji, w której Polska jest bezpo­
średnio interesowana. Specjalny memoriał przedstawi 
obecny eta» ekonomiczny Polski wyliczając wydatki 
państwowe, inwestycyjne, wydatki wywołane przez 
wojnę i  Bolszewja następnie przyczyny obecnego kur­
su waluty polskiej, jak również szanse jej poprawy.

W memoriale przemysłu 1 handlu zobrazowany bę­
dzie obecny stan kraju w porównaniu z rokiem 1919, 
W memoriale tym będą wyliczone trudności, z Jakiem! 
musiał się uporać przemysł i handel, równocześnie bę- 

\ dzie przedstawiony stan rolnictwa polskiego, oraz bez- 
: robocie w zestawieniu z Europą zachodnią. W me­

moriale tem będzie również poruszone prawdopodobnie 
zagadnienie reglamentacji w przemyśle i handlu.

Oddzielny referat poświęcony będzie obecnej sy­
tuacji Rosji. Będzie on opartym na posiadanych przez

Jzleififcowfśe“ dawniej a dziś.
Zdawałoby się, iż „dzielnioowość“, różnice społeczne 

naszego narodu to rys taki świeży, a będący wytworem 
< chorobliwych stosunków powojennych. — Mniemać 

mógłby niejeden, że współczesność nasza, wychowana 
w niezdrowej atmosferze niewoli, gdze starano się za 
pomocą wszystkich możliwych środków różnice dziel­
nicowe pogłębiać jedynie winę może sobie przypisać że 
taki, a ne  inny wytworzył się stan. Zwykle utarło się 
teraz w_ okresie tych zarysowanych różnic powoływać 
się właśnie na czasy niewoli, żeśmy wtenczas byli o- 
wiani jednym duchem wspólnoty, ukochania Polski jako 
całości. Ziomek z pod Austriaka, czy Moskala, bądź 
Prusaka, był nam bratem. Niewidzialna nić duchowa 
łączyła wszystkich.

Spostrzeżenie zupełnie słuszne i trafne. Czy jednak z 
tego wynika wniosek ujemny o teraźniejszości

Wniosek taki byłby błędny. Zupełnie zrozumiały i 
n:e ulegający zaprzeczeniu fakt, że nieszczęście nas ze­
spalał«, że wobec przemocy, tłumiącej każdy przejaw 
myśli narodowej, myśl ta instynktem samoobrony łą­
czyła się, ogniskowała, skupiała.

Dziś czasy się zmieniły. — Myśl nasza szybuje w 
f wolnym przestworzu, oddychamy pełnem powietrzem. 

Niebezpieczeństwo utraty skarbów narodowych nie w‘si 
nad nami, jak wisiało w okresie niewoli Damcklesowym 
mieczem.

Każdy może być Polakiem, bez narażania się na bo­
lesne następstwa takiego wyznania.

Kiedy byt narodu był w posadach zagrożony, interes 
domowego ogniska podporządkowywał się sprawie o- 
góinej. W okresie niepodległego istnienia, to co dawrkej 
było przedmiotem miłości i ukochania, wtóraęm zjawi­
skiem po ojczyźnie, stanowi dziś pierwsze zjawisko.

To samo można powedzieó o dzielnicy. Świat nas 
bliżej otaczający, to co znamy, gdzie wychowaliśmy się, 

I jest nam bezwątpienia droższy.

odpowiednie »rzędy obfitych danycil Jako postulat
najważniejszy wysunięte będzie umożliwienie Rosji 
regulowania należności, powstających z odbudowy, czy­
li * podwyższenia siły płatniczej waluty rosyjskiej. 
Polska w taj sprawie jest specjalnie interesowana jako 
oaibłtżsry sasiad, mogący dostarczyć Rosji sił tedy* 
nieśnych oraz niektórych surowców jak np. węgla 
górnośląskiego a to celem uruchomienia kolei rosyj­
skich. Wobec tego pożądana fest jak najściślejsza re- 
gcstrncia sił fachowych polskich, pozostających jeszcze 
obenie w Rosji

Sprawa odbudowy Rost prawdopodobnie rozstrzy­
gnięta bedzie w ton sposób, że weźmie w niej udzfał 
kapitał zachodni, który jednak tylko pod tvm warun­
kiem zaangażowałby się, gdyby miał gwarancję, że 
powierzony będzie odpowiednim siłom technicznych. 
W sprawie tej siły fachowe polskie mogą odegrać pier­
wsze rzędną rolę.

Oddzielmy referat dotyczyć będzie stanu kolejnictwa 
W Polsce. Zawierać on bodzie nadto projekty, doty­
czące dróg wodnych, następnie podniesie sprawność 
koi ci ora* budowę nowych ihtij kolejowych. gwias*esa 
mających łączyć Polskę z Rosją.

Nie przesadzając roli, jaką odegra Polska r.a konfe­
rencji genueńskiej, zaznaczyć należy, że dążeniem de- 
loKsefi pofekiej będzis odegfasik roli czynnej i dani« 
Inicjatywy.

Podjęcie stosunków handlowych między Rosją a 
Europą zachodnią jest kwestia pierwszorzędnej wagi 
tem więcej, że w dziedzinie tej istnieć będzie niewąt­
pliwie poważna konkurencja niemiecka.

Termin konferencji genueńskiej nie jest Jeszcze o- 
statecznie ustalony. Prawdopodobnie odbędzie się w 
■końcu kwietnia.

Dlatego nie troszcząc się o całokształt, całą uwagę 
skupiamy na dziedzinę bliższą nam, nas otaczającą. I 
tak Pomorzanin zna swe Pomorze, chlubi się niem. Ma­
łopolanin będz'e kochał swój Kraków, Poznańczyk bę­
dzie mówił — nie masz nad Ks:ęstwo.

Czy te zróżniczkowane uczucia są sprzeczne z ogól­
ną radością kraju? Nie, bo gdy będzie Warszawa za­
grożona, to poznańczyk pójdzie jej bronić i naodwrót.

Powiem więcej, że uczucia tak'e są znamienne i ty­
powe dia narodów żyjących niepodległym bytem. W 
okresie niewoli rozpływaliśmy się we wzajemnej ado­
racji. Królewiak jeździł do Krakowa po tchnienie ży­
wej tradycji, Poznańskie było dla niego hodowlą adm ni- 
strałOTÓw, ludzi rachunku i trzeźwego poglądu; mało- 
polanin w Pomorzaninie widział uosobnienie wytrwa­
łości, pracy itp.

Wytworzył się stan tego rodzaju, że w tej ciągłej 
walce o wytrwanie szukaj śmy promyka nadzieja wiary, 
a upadając nieraz na duchu, wyglądaliśmy, skąd nam 
może przyjść pomoc, napływ energji, świeżej krwi.

Oglądanie się na inne dzielnde, może nawet było 
przejawem niewiary w własne siły.

To jest już słabością. — Dziś to wzajemne nabożeń­
stwo ustąpiło miejsca wynoszenia się jednej dzielnicy 
ponad drugą.

Każda liszka, że tak powiem, swój ogon chwali. — 
wytwarza się do pewnego stopnia wzajemna rywali­
zacja. A jeśli będzie o sizlachetnem podłożu, to tylko 
godna uznania.

To nie jest zaprzeczeniom miłości kraju i nie powin­
no nas trwożyć. Objaw ten obserwujemy u wszystkich 
narodów kułi ziemskiej.

Spo rzyjmy w naszą przeszłość odległą, do historii 
Polski jagiellońskiej. Był wtedy rozkwit sił narodo­
wych. państwo potężniało. Czy jednak, jakbyśmy są­
dzili, cale życie narodu to tylko Grurnwaidowe zespole­
nie się, jedność, bez zastrzeżeń?

MISCZYSŁAW SMOLARSKI.

GWIAZDY PÓŁNOCY
Powieść na tle życia korsarzy polskich w XVI. wieku. 
6 CZĘśC PIERWSZA.

Na polskiem morzu.
Dwór spał... Kto inny niechętnie może byłby budź'? 

go w tej eiszy. Ais Heiiburg bywając wiele po św ecie 
nabrał śmiałości i swobody. Wiedział, że kto nie zechce 
to nie wstanie, a pośpiech jego tłumaczyły słowa wujo­
wego listu.

Weszli w aleję otwartą. Rzuciły się na nich szcze­
kające psy, które nie chciały ich puścić i próżno odganiał 
Je stary Kaszuba potrząsając kijem i wołający A tuś! 
a tuś! Harmider zbudził jednak nocnego stróża, który 
w  psy wierząc widocznie, rozciągnął się pod jabłonią, 
•dw oła! je, zbliżył się z kijem potężnym, ale widząc go­
ścia, a -za nim Kaszub? z tobołem, zaraz do dworu ich 
prosił.

Ale Piotr przedstawił się sam:
— „Jesiem Heiiburg, siostrzani jegomości. Zali pan 

¡wasz dobrze się miewa i żyje jeszcze?
— Z łaski Boskiej żywię, choć mu — dzisiaj trzy ty­

godnie władzę nieco w nogach odjęło. Ale wesół pan i 
krzepki, gości rad widzi. Mamy Ich już dwóch dzisiaj, 
ale gotowy stoi jeszcze panieński pokój gościnny. Pro­
szę za mną.

— Panieński! —■ mruknął korsarz w kłopocie.
— Chodź Wasza Miłość] u nas daje się zawsze gości 

gdz;e jest miejsce, byle było wygodnie. Kaszub prześpi 
się na sianie, bo noc piękna, a za to nie obudzim służby 
W czeladnej.

— Toś widzę świadomy jak na nocnego stróża!. — 
Bgęhł iduir patrząc się bystro.

— U nas wszyscy muszą wiedzieć... — odparł stróż 
świecąc latarnią.

Nie zostawiono jednak Hefiburga na jego łasce, bo w 
tej chwil: obudzona hałasem wysunęła się jakaś postać 
męska otulona dla pośpiechu w płaszcz futrzany, z pod 
którego wyglądały gołe nogi.

■+»• Kto Waszmość jesteś — spytał przybyły. Proszę 
w dom...

— Piotr Heiiburg, siestrzan gospodarza.
—- Tomasz Wadsskś. Witaj bracie! — i równocześnie 

nowoprzybyły rozwarł jak mógł ramiona i uściskał go­
ścia. — Skoro tak, to nic będę sobie z tobą robić kłopotu 
i ubierać się. Spirydjonie! świeć iaiarrfą!

— Rad ojciec oi będzto —- mówił, prowadząc go dalej. 
Szczęściem, że obudziłem się, choć Spirydjon dałby sob'e. 
rady, bo u nas łatwiej w domu o gościa jak o złodzieja.

Psy dobrze strzegą. A teraę — rzekł, prowadząc 
go do pokoju — masz tu wszystko przygotowane, cze­
go dla gościa trzeba. Że to pokój damski, więc nie masz 
zaraz przy łóżku butelczyny, ale Sp*rydjon ma klucz od 
śplżarni i co chcesz, to ci przyniesie. A teraz uściskaj 
mnie i pozwól, że pójdę się wyspać.“

Ramiona płaszcza rozwarły się znowu, poczerń To­
masz zamykając już z góry oczy odszedł, a w pokoju 
pozostał P otr sam ze" Spirydjonem.

— Idź Waszeć spać!“ — rzekł doń Heiiburg zaba­
wiony tem przyjęciem.

Spirydjon me ustąpił tylko przyniósł domowe za­
kąski i fiaśzkę miodu, poczem usunął się. Piotra oto­
czyła cisza śpiącego w okół domu. Psy szczekające za­
milkły... Przez otwarte r ‘ r ,y!W'r!"- do -iygo woń 
kwiatów. Po tylu podróżach na morzu wydała mu sę  
cudowną ta noc wśród wiejskiego dworu. Usnął i nral 
jak marzenie piękne, ciche jak bajka, dobre i dziwnie 
wróżące sny.

Przez otwory w okiennicach przeglądało już dawno 
poranne słońce, gdy Piotr począł się zbierać. Jak po-

w’nno być w gościnnym dworze, zaledwie w pokoju je­
go dostrzeżono ruch, przyniesiono mu ranną polewkę z 
wina, cukru, jaj i szafranu.

Gotów był zupełnie i wiązał pas, gdy otwarł na 
oścież skrzydła okiennic. I oto w ogrodzie przed sobą, 
w altance chmielowej posłyszał młody, dźwięczny 
śmiech niew'esci. Nie mogło to do niego odnosić się, 
bo zasłaniały go wina i krzewy. Kto to być może? 
Wszakże wuj nie miał córki. Widocznie w gościnie u 
niego była jakaś młoda niewiasta? Nie zaprzątając so­
bie tem głowy, wyszedł na jej spotkanie do ogrodu.

Musiał przejść przez sień obwieszoną rogami łosiów 
i jeleni. Ujrzał przed sobą sad, drzewa obciążone owo­
cami, a w równych koloniach kwiaty świeże, róże, tuli­
pany, glicynie i tytoń e. ruta i lawenda. Snąć przykła­
dano ogrodowi wiele starania, bo widział tam różne krze­
wy u nas rzadkie, sprowadzone z za morza.

W chłodniku na ławce czeka? nań wuj w towarzy­
stwie tęgiego Bernardyna i łysego szlachcica , dość mil­
czącego i spoglądającego z podełba. Byli to dwaj wczo­
rajsi goście. Jeden dia gospodarza 'gość miły — Ber­
nardyn, a drugi — szlaehcc do rodziny podróżujący, 
który chciał zajechać do karczmy, więc godziło się W 
dom go zaprosić. Nie było tam już jednak więcej ni­
kogo.

Nie wstał wuj z ławki, gdyż i tak już, gdy chodził, 
musiano go prowadzić, ale jak wczoraj syn wyciągnął 
dłonie do Hellburga i pochylonego do swej ojcowskiej 
piersi przyciągnął serdecznie. Słabość i wiek wycis­
nęło znamię na jego barczystej postaci, ale z ust okolo­
nych siwym wąsem i przymrużonych wesoło oczu, try­
skał humor, którego nic znużyć nie mogło.

Zaraz też wysłał Bernardyna ku znajomym miej­
scom w agreście, gdzie pod krzak em stały kiekszki f 
ku porzeczrńkom, gdzie dumała sędziwa fłągzka miodu.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Oxóż ta „dzięki oowtóć“. która niejednemu sen spę­
dza z oow-eki i dyktuje słowa ponurych przepowiedni 
na przyszłość, w stopniu bardziej spotęgowanym i uza­
sadniającym podobne objawy, występuje na wierzch 
społecznego życia.

Wiadomo ogólnie, te  kolebka naszego państwa była 
Wielkopolska. Poza Wielkopolską, która stanowiła ca- 
tą Polskę, reszta byta Krakowem, Sandora erzem, Ku­
jawami. Mazowszem, jako odrębne dzielnice, które na 
całość właściwej Polski się nie składały, jeszcze za 
czasów królowej Jadwigi krakowianie niówiąć o miesz­
kańcach Wielkopolski, nazywali ich Polakami. Spo­
istość tych dzielnic była tak Inina, że każda z nich pra­
wie rządziła ile swemi prawami, różniącymi się od 
praw innych dz ełnic. jeżyk jakkolwiek wspólny, nie­
znacznie się tylko różniący ¡tie stanowił istotnego wę- j 
zła, łączącego poszczególne dzielnice. Język zresztą ! 
był wspólny wszystkim Słowianom. Wiadomo jednak, 
te  element wspólności językowej nie stanowi o pań­
stwie i n e jest decydujcym tylko momentem w wytwo­
rzeniu sie całokształtu narodu.

Dlaczego dzisiejsza Polska,, na którą Się składają za­
równo Wielkopolska jak Małopolska i Mazowsze itd., u- 
ksztaitowała się w jedno państwo w życiu rozwoju spo­
łeczno- uarodowym, nie jest zamiarem niniejszych do­
ciekań.

Warto tylko zaznaczyć, że gdyby ewolucja dziejowa 
była poszła innysn torem, równie dobrze na terenie dzi­
siejsze! Polski mogłyby powstać nie jedno, a dwa lub 
trzy odrębne państwa.

Nasza dzisiejsza dzielnieowość, rozdźwlęki społeczfte ' 
mają więc swoje prażródio w historii narodzin państwa j 
polsk ego i jako nie zniwelowana pozostałość kołacze • 
się jeszcze w dniach dzisiejszych.

Przeszłość ta jeszcze jest względnie tt'e zbyt odle- \ 
gła, bo cóż znaczy kilka stuleci, jeśli na ewolucję pojęć ; 
mogą się składać całe setki stuleci.

Czasy jag elloftskie mierzone kątem ewolucji, będą - 
dla nas dniem wczofajczym, dniem, który tak świeży j 
jest naszej pamięci.

A trzeba nam wiedzieć, że jeszcze za czasów Ja- ; 
giełły każdego tnałopolanma w Wielkopolsce, uważano ; 
za cudzoziemca.

Jeśli weźmiemy pod uwagę warunki, wśród jakich 
różne dzielnice się rozwijały, dalej zwyczaje, w erzenia, 
pojęcia, prawa tak między sobą odrębne, a właściwie 
tylko jednej dzielnicy, to spostrzeżemy, że odrębność 
wycisnęła piętno w przeszłości i wpływ tego różniczko­
wania się społecznego odczuwamy do d,z'ś dnia. Bez- 
wąfrpietria rozdźwięki te dziś występują bardziej łago­
dnie. państwo spaja wszystkich. Dawniej jednak dziel­
ni co w ość to sprawiała, że mai opolanin, lub mazowsza- 
nin narzucony Wielkopolsce na urząd, lub v'ce versa, 
bywa? siłą zmuszony do wyrzeczenia sę  piastowania 
godności. Dochodziło do tego stopnia, że i biskup da­
nej dzielnicy musiał pochodzić z tej dziein cy. a me innej, r  

Widzmy więc, że dzisiejsza nasza dzielnicowość jest i 
tylko wytworem naszej niezgody, właściwej współczes- j 
nemu pokoleniu. Dzisiejsze rozdźw ękł społeczne, to ■ 
tylko pozostałość, echo dawniejszego zróżniczkowania j  
się narodu.

Nie jest to więc nasza wada, ale słabe już odbicie te- • 
go, co ongiś występowało w stokroć bardziej surowej 
formie. Oot).

guntiwni -i urarnwga»

Przegiął pras? utafecftlsl.
(Półskę wskrzesił Lndendorfi. Katoflcy niemieccy nie mogą 
też strawić myśli o niepodległej Polsce. Białoruskie Biuro 
Prasowe cieszy się wciąż powodzeniem, choć pracuje za war­
szawskie pieniądze. — O pięknej Pol! Negri, jej rodowodzie i 

„świniach“ niemieckich, kupionych za miliony).
Okazuje się nad wszelkie spodziewanie wszystkich normal- 

nie myślących ludzi, że Polskę wskrzesił nie kto inny, tylko... j 
Ludendorił. Tak przynajmniej trwiedzi'„Germania“, omawia- ; 
jąc obszernie „Autoportret Ludendorffa“ pióra głośnego prof, j 
Delbrflcka, przyczem „Germania“, choć organ centrowy, \ 
skwapliwie odżegnuje się od zarzutu Bethmanna Hollwega, żc 
tę myśl proklamowania Polski forsowali przedewszystkiem 
„anticarscy i polonofUscy socjal-demokraci, demokraci i cen­
trum“.

Ta myśl, że katolicy niemieccy zgodnie z zasadami cbryst- 
janlzmu i sprawiedliwości, mogliby się okazać odrobinę od­
mienni od Tiedemannów, jest dla „Germanii“ tak przykra, iż 
w te pędy sięga po książkę Deibriicka i cytuje stówa Ludęn- 
doriia:

,.Im więcej rozmyślam nad tem, tern więcej utwierdza j 
się we mnie przekonanie, te Polska w żadnym wypadku 
nie może być oddana Rosji, ani przypaść Austrjl, lecz, że 
musi się stać mniej lub więcej samodzielnym tworem 
państwowym pod zwierzchnictwem Niemiec.

Świństwo austriackie (sic!) trwa wciąż. Wojsko się j 
nie trzyma, jak tego dowodzą wypadki z ostatnich dni. 
Oko zwraca się znowu ku Polsce. Połak jest dobrym żoł­
nierzem. Jeśli zawodzi Austria, to musimy szukać no­
wych sił. Stworzymy W.-Księstwo Polskie z Warszawą 
i Lu bit nem, a wtedy armię polską, pod niemieckiem kie­
rownictwem. Kiedyś przecie tak czy tak powstanie arm ja 
polska, a teraz jej potrzebujemy“.

Tak to „wskrzesił“ Poiskę Ludendorff dla rekruta polskie­
go, aby za „mniej lub więcej samodzielne państwo pod 
zwierzchnictwem Niemiec“ naprawił „świństwo austriackie“ 
i lał krew w obronie zagrożonego Wilhelma.» Już też to 
dziwne w istocie, że Niemcy chętnie na w szystkie« wybiliby 
stempel; Made in Germany. Więc i na zmartwychwstałej 
Polsce, choć do życia powoiaio ia bohaterstwo jej własnych 
oby»'atoli, którzy na wszystkich krańcach świata stawali o- 
rężnie i biegli pod chwalebne sztandary Piłsudskiego i Hallera. | 
Ustawiona „deklaracja dwóch cesarzy“ przyniosła nam tylko jj 
zmorę beseierszczyzny, z której do dziś dnia nie możemy się 
jeszcze otrząsnąć, a jeśli już ktoś coś zrobi! dla nas, to prze- 
dewszystkiem dyplomacja -francuska, amerykańska, a nawet 
wioska i angielska, ale nigdy eesarsko-niemiecka i cesarsko- 
austrjacka.

Kiika dni terno prasa berlińska ogłosiła cat emu światu, ze
„Das wcissruthenische Prcssbuero“ siedzi nie w Kownie, iecz 
Warszawie i jest ekspozyturą szpiegowską polskiego minister­
stwa spraw zagranicznych. Nie przeszkadza to bynajmniej

OziafaMć sefms wlls&sltfeea.
Wilno, 21 II. PAT. Na wczorajszem jpodetteenfn 

komisji politycznej postanowiono poświęcić najbliższe 
posiedzenie plenarne wyłącznie sprawie uchwały za­
sadniczej. Z kolei rozwinęła się dyskusja nad sprawo­
zdaniem podkomisji dla pasa neutralnego oraz dla spra­
wy Polali ów zamieszkałych na Litwie Kowieńskiej. 
Przyjęto wniosek podkomisji do wiadomości, odkładając 
dyskusję do następnego posiedzenia. Następnie ustalo­
no porządek najbliższych prac* komisji politycznej. Na 
posiedzeniach następnych mają być omówione następu­
jące sprawy: Uchwała wykonawcza, sprawa wyjazdu 
delegacji do Sejmu do Warszawy, sprawa wyjazdu ca­
łego Sejmu wileńskiego do Warszawy. Następne poj e­
dzenie komisji politycznej odbędzie się w dn. 21 btn. 
Najbliższe -plenarne posiedzenie sejmu odbędzie się we 
czwartek.

Wilno, 21 IL CPAT). W dntu tfańsieższyra mają obra­
dować kluby sejmowe nad uchwałą wykonawczą co do, 
formy zasadniczej. Najbliższe posiedzenie plenarne wy­
pełni prawdopodobnie dyskusja nad powyższą uchwałą.

Przez następne kijka posiedzeń Sejm zajmie się dys­
kusją nad sprawozdaniem komisji politycznej w sprawie • 
pasa neutralnego oraz komisji interpelacyjnej. Po wy­
czerpaniu wyżej wymienonych spraw nastąpi wyjazd 

* delegacji Sejmu lub też całego Sejmu do Warszawy, .

Oslepgla wileńska we Wilnie.
Wilno, 21 II. (PAT). Wczoraj zjawiła się u maa* 

szafka Łokuciewskiego delegacja Polaków z Litwy Ko­
wieńskiej z prośbą, aby Sejm wfleński upomniał się o 
prawa ludności polsk cf na Kowieńszczyźnie i zareago­
wał na wszystkie jej krzywdy. Poiacy z Kowieó- 

! szczyzny pragną uzyskać możność i wypowiedzenia ęfę 
w sprawie swe] przynależności prawńopaństwowej.

królewieckiej „Ostpreussiscbe Zeitung“ za tem właśnie źró­
dłem pieść głupstw o „terrorze polskim“ nad Litwinami. Al­
bowiem

„ wydaleni z Wilna politycy HtewsCy 1 białoruscy 
zwrócili sie do Ligi Narodów ze skargą i żądają od Ligi 
Narodów publicznego sądu, któryby raz nareszcie dowiódł 
całemu światu, jakiem! niskiemi środkami rząd polski 
przeprowadza swą wolę na niepolskich obszarach“.

Biedna „Ostpr. Złg.“ nie dopatruje, że Liga Narodów, nie­
pomna na te żale i na agitację niemiecką, odrzuciła stanow­
czo żądania owych polityków i oświadczyła dobitnie, iż ta- 
kieml skargami zajmować się nie będzie. Nie dopatrzyła też 
owa gazeta, że owe „niepolskie“ obszary w Jak najuroczyst­
szy sposób stwierdziły, iż są nierozerwalną częścią składową 
Polski.

„Ostpr. Ztg “ porusza jeszcze jedną, przenośnie I nieprze- 
nośnie „niepolityczną* ‘sprawę — Poli Negri, przeciw której 
od niedawna wszczęto kampanię prasową. Przed pewnym 
czasem jedno z pism gdańskich płakało rzewnernl łzami, że 
Połę Negri sportretowano w „Beriiner Iliustr. Ztg.“, jako 
wznoszącą toast noworoczny do narodu niemieckiego; a prze­
cie — tak twierdziło owe pismo — znalazłby się może ktoś 
godniejszy, niż rosyjsko-polska dziewka, Paulina Szwarc, 
przecbrzcona na Połę Negri,

Dziś znowu wzmiankowana gazeta królewiecka pis e: 
„Persona? Towarzystwa filmowego postawił wniosek, 

aby polską hrabinę Dotnską, urodzoną Apolonię Chału- 
pecz (?) z Nesiiwy (?). która pod nazwiskiem Poli Negri j 
zarabia w Niemczech miliony jako gwiazda filmowa, a ; 
przecie nie zawahała się nazywać Niemców „śwtómi“, — 
wydalić z Niemiec. Ten wniosek przynosi zaszczyt perso- 
naiowl, ale nadzieja,, ąby go zrealizowano, jest mała ł 
bardzo sceptycznie myślimy o wykonaniu uchwały“.

Jesteśmy istotnie w kłopocie, czemu wierzyć; czy temu, j 
że Pola Negri jest Pautiną Szwarc, czy hrabina Damską, czy 
piękną artystkę kochają Niemcy, choć prawdziwie po kobiece­
mu za hołdy haktuje ich per „Świnia“, czy też pragną ją wy­
dalić.

„Germania“ notuje znów wiadomość, że kardynał Gasparri : 
postanowił ustąpić ze swego stanowiska, a na jego miejsce i 
będzie. iiiiaaow any kard. Caretti, nuncjusz w Paryżu.

B. B.

S~raw y p olsk ie.
Preliminarz budżetowy na rok 1922.

Pyrketor departamentu budżetowego w Miuisterjurn skarbu 
P. Żaczek dał współpracownikom „Przeglądu Wieczornego“
interesujące informacje co do budżetu państwowego:

Budżet na rok 1921, który obliczony został w wydatkach 
na kwotę 20b miliardów, w dochodach na 135 miliardów oka­
zał się w ciągu roku niemożliwy do wykonania ze względu 
na niezmierny spadek waluty polskiej. Rezultatem tego była \ 
kołneczność podwyższenia kredytów preliminowanych o da!- j 
szą kwotę 135 miliardów, które w nieznacznej tyłka części 
znalazły wyrównanie w podwyższonych dochodach. To też 
minister Michalski obejmując z końcem roku 1921 tekę skrabu 
i wychodząc z jedynie słusznego założenia, że sanacja finan­
sów państwowych leży w pierwszym rzędzie w zbliżeniu się 
do równowagi budżetotvej, zwrócił szczególną uwagę na ko­
nieczność podwyższenia dochodów z Jednej i zaprowadzenia 
daleko Idących oszczędności budżetowych z drugiej strony.

Skutek tych oszczędności zaznaczy się w preliminarzu bud- j 
żetowym na rok bieżący.

Nie przypuszczam, aby suma wydatków w ostatecznym j 
preliminarzu na rok (922 dosięgła kwoty 590 miliardów, zaś j 
spodziewać się można, że deficyt zwyczajny, który będzie ; 
musiał być pokryty z operacji finansowych nie przekroczy 
sześćdziesięciu kilku miliardów. Zastrzegam się, że w toku j 
ostatecznych prac budżetowych pozycje mogą ulodz bardzo ! 
poważnym zmianom.

jakie są większe, charakterystyczne pozycje wydatków i \ 
dochodów?

W wydatkach pierwsze miejsce zajmują kolej i wojsko. —J  
Budżet kolejowy jest pod znakiem bardzo uciążliwych wy- j 
datków osobowych, jakkolwiek w porównaniu z rokiem 1921 jj 
jest w tym względzie bardzo znaczna zmiana fta lepsze. In- I 
westycjc kolejowe, tabor i budowę linii staraliśmy się u- f 
’względnie w miarę możliwości przeznaczając na to przeszło j 
30 miliardów marek. Deficyt eksploatacyjny nie powinien w i 
r. 1922 przekroczyć 35 miliardów. {

W wydatkach na wojsko, które przypuszczalnie mieścić j 
się będą w granicach stu pięćdziesięciu kilku miliardów nale- j 
żało przewidzieć poważny kredyt na tworzenie koniecznego, j 
istniejącego we wszystkich państwach zapasu na pogotowie 
wojskowe. Bardzo znaczne kwoty przewiduje się w tym 
roku na oświatę, odbudowę kraju, na zwalczanie epidemii ! 
kontynuowanie reformy rolnej.

W dochodach r.a plan pierwszy wysuwają się oczywiście 
dochody administracji skarbowej, przekroczą one zapewne 
kwotę 250 ndijardów.

O szczegółach nie mogę Jeszcze bliżej się rozwodzić, za­
wierać je będzie ekspose budżetowe ministra Michalskiego, 
które jak sądzę, będzie iednem z najbardziej interesujących 

naszęm róciu państWOW*"’

Z polityki sagrar»Sczn©j.
Czego żadaśa Niemcy od PoIskL

Dziwne pretensje I intrygi.
„Dziennik Poznański“ donosi, te  niemiecki charge (faffaf

res w Warszawie dotknął w jednej z rozmów urzędowych 
sprawy tranzytu towarów niemieckich pr-zez Polskę do Rosji.
0  ile słychać, rząd nasz łączy tę sprawę bezpośrednio ze 
stosowanym przez Niemcy do Polski bojkotem ekonomicz­
nym. Rząd me przyjmowałby na siebieoczywiście żadnych 
formalnych zobowiązań i przepuszczanie towarów niemiec­
kich do Rosji, odbywałoby się tylko via facti, wprzód jednak 
musiałby bojkot niemiecki zostać zupełnie zlikwidowany. 
Prawdopodobnie rozmowy te były próbą zbadania terenu i 
wyczucia nastroju, jaki w rządzie naszym pauuje. Me jest 
bowiem wykluczone, że istnieje porozumienie niemiecUo-so- 
włeokie, aby żądanie tranzytu towarów meniŁeakich do Polski 
wyszło nie od strony Niemiec, ałe od strony Rosji, a to 
przy sposobności rokowań gospodarczych, jakie mają za­
cząć się w Warszawie. Stawiając sprawę w ten sposob, 
masą dyplomaci berlińscy nadzieję, że uda im się odłączyć 
kwestję tranzytu od kwestii bezprawnego i przeciwnego 
traktatowi wersalskiemu bojkotu Polski przez Niemcy.

Niemniej według wiadomości, nadchodzących z Berlina, 
uwydatnia się tam w sferach ekonomicznych coraz silniejsza 
tendencja do wpłynięcia na rząd Rzeszy, aby unormował 
wreszcie stosunki sąsiedzkie z Polssą. Z drugiej strony ule 
ulega wątpliwości, że rząd berliński mało się okazuje skłon­
nym do wzięcia pod uwagę tych przedstawień.

W kwesiji Górnego ¡siąska up. dotychczas rząd berliński 
starał się opóźnić jak najbardziej przejęcie przez władze 
polskie zwróconej nasn części tego kraju. I rodności takiego 
przejęcia będą zresztą poważne, chociażby ze względu na 
ruch kornuhistyczny, podsycany z Berlina, na niemiecką pro­
pagandę irrcdentystyczńą i t. d. Wszelako stosunki na 
przy^znanym nam terenie są tego rodzaju, że jak najszybsze 
zakończenie rządów komisji międzysojuszniczej staje plę z 
dnia na dzień postulatom coraz silniej stawianym nietylko 
przez sfery polskie, ale i przez żywioły niemieckie. Od 
objęcia rządów przez komisję międzysojuszniczą podatki ni« 
są wnoszone, organów bezpieczeństwa brak, autorytet są­
dów podupadł, a wyroki, jakie wydają, nie są wykonywane, 
zwłaszcza w sprawach karnych. Ochrona transportów rde-< 
niedzy na wypłaty dla robotników staje się coraz trudnreL 
sza, przestępcy aresztowani uciekają wkrótce po ich przy­
trzymaniu, bandytyzm zaś rośnie.

Zanotujmy jeszcze interesującą wiadomość z Berlina, że 
berlińskie ministerstwo odbudowy opracowywało do nieda- 
wnia materiały z czasów okupacji niemieckiej w Polsce;
1 zestawiało dochody oraz wydatki władz okupacyjnych, 
aby złożyć bilans. Obliczenia były prowadzone w ten spo 
sób, aby wykazać, że Niemcy poniosły na zarządzie oku­
pacyjnym ogromne straty. Nieć obór ten miał zamiar rząd 
berliński przedstawić Polsce do wyrównania! Jak słychać, 
fantazyjna ta robota zestala w ostatnim czasie zaniechaną 1 
rząd niemiecki przestał się nią zajmować. Sam fakt pod­
jęcia jej był wszakże dość charakterystycznym w swej gro- 
teskowości. Nietylko w Polsce, ale i na zachodzie wiado­
mo, jak wyniszczyła okupacja niemiecka Poiskę, jak zdewa- 
w-astowała jej przemysł przez grabienie maszyn i demolo­
wanie fabryk, jak ogołociła go z rąk roboczych przez re­
portage robotników do Niemiec, gdzie musieli fabrykować 
amunicję, jak wreszcie uprawiała zdzierstwo za pomocą 
kontrybucyj pośrednich, opłat niesłusznych iid. Na bilans 
niemiecki miałby rząd nasz czerni odpowiedzieć, więc za­
niechanie go leżało w interesie Barlina. Ałe sam projekt 
był charakterystyczny. ■

R ozm aitości.
— Żałoba tirrecka z powodu zgonu Benedykta XV. Gioć

Turcy nie znają żałoby urzędowej, to jednak, z rozkazu 
władz tureckich, opuszczono, na wiadomość o zgonie papie­
ża Benedykta XV, wszystkie flagi z półksiężycem na gma­
chach rządowych w Konstintynopolu do poiowy masztów.

Po raz to pierwszy turecki św Lał urzędowy uczestnicz?! 
w żałobie świata chrześcijańskiego. Odbyło się też nabożeń­
stwo żałobne za zmarłego papieża, na którcm obecny był też . 
sułtan i następca tronu tureckiego.

Wymowny to dowód nadzwyczajnego szacunku, jaki za­
skarbił sobie nawet w świecie muzułmańskim zmarły papież 
wskutek swej akcji humanitarnej podczas Wielkiej wojny*

— Ulica z teJazo-bctona. Na żądanie jednego z towarzystw 
metalurgicznych, w ladze miejskie Lugdunu pokryły na próbę 
jedną z ulic nowym rodzajem bruku z betonu, żelaza i ce-: 
mottu. Ulica ta, wykończona w 1920 r„ dotychczas trwa w 
dobrym stanie, a lugduńskie władze tudowiaoc wyrażają się* 
podobno, o nowym bruku z Uznarnsm.

Ulica jest w następujący sposób zbudowana: Spodnią }e| 
warstwę stanowi pokład betonu około 10 centymetrów gru­
bości, na niej spoczywa takiej samej grubości pokład z ce­
mentu z tttkwianenii w nim płytami żelaza, z których 25 przy­
pada na metr kwadratowy. Odległość pomiędzy odis:bierni 
płytkami wynosi 20 om. Całość wreszcie w*, ryta jest zmów 
warstwą betonu.
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KRQMIKH.
Gdańsk, czwartek ZS lutego I?22.

Wschód: KtKfs. 7 HI. 4 Zach Au: godz 5 m. 26
Rsytasko-kab: Piotr Damian b. w. dr.. Marta p„ Komara p- 

Stan wody w Wtśł* ełnia 21 lutego.
pot! Tortsoieo* . 6,98 9-®9
$od Cbctmoem . 6.91 0.97
pod Kurzebrakiera l.aó 1,31 
pod Tczewem . 0,03 0,02
pod 5cUii>wentor*t 2^0 2,30 
M d Fordon ¿«ł . 8,47 S»4®

pod Grudziądz«* 8 67 6,70 
pod Mai borkiem 0,24 6.42 
pod Einlago . 2.02 2.04 

z dnia 20:2 19/2
pod Warszawa . 1.25 1,30 
pcd PEockteas . — 1,97

* T«np«ritan. Dzisiaj rem •  poda. • wykazywał t«p.
m anetr 4* C poniżej zera.

* Rzgd polski odwołał sS® w c-f/rawio rozstrzygrdoola 
Wfyuokkisa KonSMrta osśsa, óa Uerowaiciw« upraw ®a- 
»«akszayci» Wobtw» &IŁ*s4s (k> Rady UłI Naroki w. 
Według uwiadomienia Wysokiego Komisarza Ligi Na­
rodów w Gdańsku do Senatu gdańskiego wystosował 
obecnie także rząd polski przeciw rozstrzygnięciu Wy. 
tefcisKo łCcstî arza % dnia 17 crudnia 1921 r. w skrawie 
Iderowuiobwa upraw ragranicsnycJi Wolnego Miasta 
protest do rady Ligi Narodów. Jak wiadoma, uczynił 
io samo Senat gdański już w dniu 27 grudnia r. z.

* PoHcis gdańska wydala Polaków. W lokalu „Wfo- 
lorgarten“ przy Bramie OiswsSdej występuje od pew­
nego eszasu jedynie polskie trio artystyczne w Gdańsku, 
pp. Karasiński, Melodist i Petersburski. Każdy z tych 
panów otrzymał zawiadomienie policyjne, żeby catych- 
miaet opuścił Gdańsk, zaś dyrekcja „Wintergarłen“, 
przez którą sa angażowani, została zawiadomiona, że 
w razie, gdy ich nie wydali z posady, będzie karana 
do 100 000 mk. tiiem. Trio artystyczne Karasińskiego 
grywa w Gdańsku już od 1 lutego 1921 i to najpierw w 
„Reichshoi-Palasi“,gdzie byłło angażowane jako atrak­
cja i gdzie również grywała orkiestra gdańska samo­
dzielnie. Następnie otrzymali oi panowie posadę w 
„Ermitage“,gdzie występowali od 4 maja r. z. do 1 lu­
tego rb.. a obecnie występują w „Wintergarten“, gdzie 
zakontraktowani są do i5 maja rb. Panowie ci nie ro­
bra muzykom gdańskim żadnej konkurencji gdyż* jako 
muzyczne trio artystyczne stanowią atrakcje z modne- 
rni tańcami, śpiewami i „Jazz-American-Band“.

Wymieniem panowie zwrócił się do Generalnego 
Komisarza Rzeczypospolitej Polskiej z prośbą o rozpa­
trzenie sprawy przymusowego wydżleuia ich z Wol­
nego Miasta, nadmieniając w odnoś nem piśmie, że w 
Gdańsku gra cały szereg orkiestr nie gdańskich lecz 
niemieckich, rosyjskich i innych zagranicznych, tych 
się nie wydala.

Wobec takiego stanu rzeczy nie można się oprzeć 
wrażeniu, jakoby policja gdańska i wydział ¿©mobili­
zacyjny jedynie wydalać zamierzał obywateli Polski 
— i te nawet zupełnie nieprawnie już nieylko ze 
względów powyżej przytoczonych.

Z powyższego widać zresztą, że byłby czas najwyż­
szy, aby ten pruski wydział demo*bi!'zacyjny został znie­
siony, jak tego słusznie domaga się Koło Polskie w Sej­
mie gdańskim, gdyż wówczas ustałyby wreszcie szy­
kany, jakich dopusecza się ten urząd wobec obywateli 
Polski.

* Podział byłego mienia niemiecidego ,w Gdańsku. Z Pa­
ryża nadeszły tu wiadomości, iż należy oczekiwać w dniach
najbliższych orzeczenia Komisji Międzysojuszniczej podziału 
jyyłego państwowego mienia niemiecki es o w Gdańsku. O- 
rzsczenie te obejmuje m. i. sprawę rezerwoarów naftowych 

‘ w M arinekohl enJ a ser, sprawę obiektów pod obóz emigracyj­
ny i reemlgracyjny, podziału budynków pocztowych, wyspy 
Haku, sseregu gmachów powojskowych t gruntów budowla­
nych itd. Sprarwa stoczni pozostawiona ma • być dalszym 
pertraktacjom. Kemiaja przybędzie do Gdańska — jak już 
pisaliśmy — prawdopodobnie w marcu- w celu dokonania o- 
statsezaeg« isedziałn reszty obiektów.

* Jak obchtdea się w Gdańsku z naszym robotni­
kiem? Otrzymaliśmy list, który podajemy poniżej, 
zwracając u-wagę, by dyrekcja policji zechciała poczy­
nić »«Spowiednic dodiodzeria W tej sprawie. Lisi- brzmi:

Przybyłem do Gdańska za robotą. Dziś wieczorem, 
t. i  20 km., ale znalazłszy żadnej pracy, udałem się na 
dworzec, sby wrócić" znowu do domu. Tu o godz. 1 
w nocy, siedząc n* stacji kolejowej, zostałem areszto­
wany hm  wszelkiej przyczyny i zaprowadzony na po­
licję. Ta mnie przetrzymano przez cały dzień aż do 

'godz. 7 wieczorem. Na policji odebrano mi wszelkie 
pap'ery dowodowe, a także pieniądze, których miałem 
5100 mk. Gdy mnie wieczorem puszczono, oddano mi 
papisry iewodcwc i pieniądze, ale nie dano rai tyle 
®zasa, abym mógł pieniądze przeliczyć, tylko czem- 
prędrej g*a»» mnie ssą pociąg. Prowadzący mnie (bez 
jfltrtiuru, niby agent) w zął «demnie z ręki pieniądze, 
aby bilet wykupić. Kupił więc bilet d© Tczewa, a 
r«ss*e pieniędzy wetkną? mi d* ręki i karał się śpie­
szyć aa pociąg. Gdy byłem }uź w ptciągu, p»liczyłem 
pemądze i przekonałem się, że było jeszcze .tylko 3509 
mkp., a psmiędzy tymi było w środku za 325 rak. pie- 
«iiędzy już wycofanych z obiegu białych. Bilet do 
Tczewa k*szituie 220 rak. Posakcdawtmy zostałem za- 

o 1005 mk".
(—) Aleksander Borowik,

wieś Witoraś, gmina Źyroein, pow. radzymski, 
województwo siedleakie.

* Znmorze. Z inicjatywy konsula Gwatemali, «. Antoniego 
Wiatraka, powstaje tu Towarzystw© „Zaroorzc“, mające na

; celu popieranie wykształcenia młodych handlowców polskich 
w krajach zamorskich. Siedzibą Towarzystwa jest Gdańsk. 
Jak saę dowiadujemy, rząd polski przyrzekł pewstagącemsi 
Towarzystwu wszelkie poparcie. (

* Szlachetna para. P»i takiw tytułem umieściła „Dasz. 
Ahg. Z tg.“ w «r. po* i «dzi a ik* w ym artykuł, w którym zajmu­
je Się p*How,«ie sprawa skłamią p. ««U«kleg« w Oliwie, któ­
rą poruszyła „Danst. Ara. Z tg.“ . «raz «asze pismo. W koń* 
ęeiwym ustępie zaznacza, że d  szlachetni bracia, tj. komuniści 
i 'Polacy pracują ręka w rękę, say chodzi o niemczyznę.

Jest to bard co naiwne twierdzenie „Dan.z. Allg. Z tg.“, gdyż 
chyba przez skazanie jakiegoś Polaka niemczyzna nie będzie 
«ratowana. Mniemanie zaś „Danz. Aflg. Z tg.“, jakoby przez 
nasze twierdzenie, że p. Galicki jest rzeczywiście Polakiem, 
ndowodiziooio, że wielka część Polaków przebywa w Gdańsku

dtateeo, aby «arawtać pesfeatwOw*. jast w*mrt te ie a « * . fdy*
po pierw«®* p. GaMató mięsaka dość dawno w Oliwie l Jest 
obywatelem eda&sfcłtn, a po drasti« Aasani* po u  teką wy­
łoićą karę za przekroczeni* cea maksymainyci w jedłiym 
wypadku nie dowodzi wcale, ic  wte&a część PoiaŁów zaj­
muje ssę pasStarr-twcai.

•  Musimy jednak Manetcacyć, ie  nte mamy n&e pwtertwfco «- 
korsmu lodzi, którzy «tapttsaęzą się przewiniersia jakiegokol­
wiek, bez względu aa wyznanie i narodowość, ale że w tym
wypa&u wprost nderzn — jak pisała JDanz. Arb. Z eg.“ — 
wysoka kara, na jaka skazano p. Galickie«« ate za JButter- 
adhóabłrege«“, jak aazoaowi * pr**ką*etti JJum* AUs, Zim“, 
aż* sa prsekroczeete. jakie««» tó* óam&M w Jedajwu jodymywi 
wypatStn, to chyba przyznać sarni każdy cssiwwdek bez­
stronny.

♦ Nap*d rabuokowy m  ksuttar wywdaoiy. Wczoraj po 
pofetdntei MLpaó«4ei:y ssstał w »wato teka ki tóistec S»etaf»ld, 
który posiada przy ahcy GokiecbmJwIegasae kswseor wywia­
ny przez trzech mężczyznt, mówiących rzekomo po polsku. 
Gdy jedea z nidi kupca R. zaszachrował, zabrali dwaj 
Antdzy ta. 40 CU) mk, gotówld. Sprawcom napadu ttdsio ««

* Związek Handlowców w Powaarfn, BK* GdartA, o«Siyl
w piątek, w sałi Dostiu św. Józefa swe drugie plenarne ze­
branie. Po zagajeniu tegoż przez prezesa p. Marlewsika-ego i 
załatwienhi różnych watępnych iorinaiiŁoAd wygkaB redak­
tor p. Bcmódosi bardzo ciekawy wykład „O Sj4>erk z wczoraj 
i dziś“. Preiegcnt, podając zebranym ciekawe szczegóły o 
życiu na Syberii, zaprowadził słuchaczy myślą do tej odle­
głej krainy tak bogatej w przyrodzone skarby, a tak mało 
leszcze znanej przez Europejczyków. Ogrom przestrzeni, 
brak zupełnej komuaicacji, niski poziom inteligencji mieszkań­
ców i trudne warunki klimatyczne tego kraju dały prelegen­
towi bogaty materia! do wykład«, a słuchaczom możliwość 
zaznajomienia się z  Syberią, która ifia każdego tatetigentnego 
ozlowielca Jest źródłem ziotodajnem.

Szozególnie taieresującemi były szczegóły o Polakach tam 
przebywających i o niebu, który zaczął się po upadku ca­
ratu w Rosji.

Odczyt ten ze względu na temat jak 1 na osobę prelegenta 
wywołał ogólne zaciekawienie i był nagrodzony długotrwają- 
ceuni oklaskami.

Następnie przystąpiono do konumlkatów zanząda. M. !.
poruszono sprawę balu maskowego, przygotowania do którego 
już dość daleko postąpiły. Wobec wniosku p. Saukazewskle®o 
uchwalono większością głosów, aby odbył się bal zwyczajny, 
a nic maskowy. Wydział zabawowy, czując się urażonym, 
ustąpił, gdyż nie chciał przyjąć na siebie od pow ied-z i a im ości, 
za straty, które wobec tego wynikną. Po bardzo ożywionej 
dyskusji p. Jabłonowski zgłosił kompromisowy wniosek o u- 
nządzeniu balu mieszanego, t  j. maskowego becz obowia-zku 
maskowania się. Waiosek ten przyjęto, poczem 2 dzionków 
wydziały zabawowego cofnęło swe ustąpienie.

Po komunikatach wydziału wskazywania posad i wydziału 
oświatowego zamknięto plenarne zebranie, poczem nastąpiła 
pogadanka sekcji Związku „Zrzeszenia Państwowych Urzędni­
ków Kontraktowych“, której przewodniczył p. Stańko.

Na zebraniu następnym wygłosi p. konsul Wiatrak odczyt 
o Gnatemali, o handlu jej z Polską i znaczcntu praktyki han­
dlowej zagranicą.

* Pokwitowanie. • W administracji pisma naszego złożył 
p. Sylwester Dąbrowski z Bydgoszczy na glmuazjum polskie 
w Gdańsku 180 mk. nlem., na biednych w Gdańsku 100 mk. 
niemieckich.

* Zwracamy uwagę na ogłoszenie, umieszczone w dziale 
iuseratowym numeru dzisiejszego pisma naszego, według 
którego nowe karty na mleko dla dcieca aż do drugiego roku 
żyda na marzec, kwiecień i maj . będą obecnie wydawane.

Kronika praurslfa.
— W sprawie podatków pośrednich otrzymaliśmy nastę­

pujące pismo: Upraszam o łaskawe umieszczanie w „Ga­
zecie Gdańskiej“ celem objaśnienia obywateli Pomorza, szcze­
gólnie zamieszkałych w tak zwanym korytarzu o obowiąz­
kach, jakie na nich dążą z powodu zaszłych zadań w ostat­
nim czasie w ustawodawstwie podatków spożywczych (ak­
cyzy), ponieważ przy różnych podatkach są różne terminy 
ustanowione, które są aktualne już z tego względu, że nie 
dotrzymanie ich może niektórych narazić na dotkliwe kary. 
I tak bardzo wielu bogatszych rolników wcale nie myśli pła­
cić dodatkowej opłaty od uprawy tytoniu, będąc zdania, że 
poraź drugi nie potrzebuje płacić. Tak samo zalegają z do­
datkową opłatą bardzo liczni handlarze papierosów. Po­
mimo upomnienia nieiyiko nie wyrównują zaległości, ale nawet 
nie wnoszą prośby o kredytowanie tej dodatkowej opłaty w 
odnośnych urzędach podatków pośrednich. Ponieważ przy­
musowe ściąganie podatków jest w obecnych czasach połą­
czone z znacznymi kosztami, tern samem będzie musiał skut­
kiem lekkomyślności niejeden większe koszty, aniżeli podatek, 
opłacać, W Interesie więc tak podatników, jako też skar­
bu państwa leży, aby wszelkie zaległości w jak najkrótszym 
czasie zostały wyrównane.

Oprócz już isteiejącyds i podwyższonych podatków zo­
stały wprowadzone nowe podatki w byłej dzielnicy pruskiej, 
mianowicie: usfhwa o opodatkowaniu przetworów ropy naf­
towej, t. j. nafty i benzyny. Pod naftą rozrarjieć należy wy­
ciąg destylacyjny z ropy w stanie rafinowanym, zdolny do 
oświetlenia, którego ciężar gatunkowy nie przekracza 8S0 
stopnia aerometra, zaś benzyna nie przekracza 770 stopni aero- 
metra przy 12“ Reumiera. Trudniący się handlem tymi ar­
tykułami obowiązani zgłosić się w przynależnym urzędzie 
kontroli skarbowej jako tacy .. Następnie wszyscy ci, którzy 
sprowadzają benzynę czy to do celów przemysłowych wy­
twarzania ciepła (nie światła), poruszania motorów, młynów, 
tartaków, pługów motorowych, lodzi motorowych, samocho­
dów, czy t« d* czyszczenia szybów naftowych, bez względu 
na to, że ta benzyna jest wolną od. naieżytości podatku, rów­
nież się muszą zgłosić w urzędzie kontroli skarbowej, gdzie 
to  zostają wydane książki kontrolne na pobór i zużycie ben­
zyny. Benzyna do samochodów osobowych podlega podat­
kowi. Podatek tak dla nafty jak również benzyny wynosi 
4000 mk. za 10 kilogramów. Drugą nową ustawą jest podatek 
od drożdży prasowanych. Kto się trudni handlem drożdży, 
musi się również zgłosić w najbliższym urzędzie konbroM 
skarbowej jako taki i jeżeM otrzyma 4ruzdie, które nie są 
opatrzone baoćr 'i lub pieczęc** ¿rzędu skarbowego, musi 
zgłosić Je do qu ...j«*v w .  w  urzędzie kontroli skarbowej,

Podiuek wyooaa X  mk]». sa 1 2«ł Ltezad obyw«tete 
dsają obeoeto praadnaoty, podie«®kce podadcowt siwżyw- 
cacttm (akcyaie), jato to piw*, wódki, papierosy, femoniady 
1 U  i  W o ta «  Mtosia Gdańska, nie agla**««c Ich wcaie 
w urzędzie koararoti skarbowej, koaitemują się tean, ie je 
zglosffl w urzędzie cetaysn na granicy. Urząd celny wpraw­
dzie zawiadamia •  tom urząd kontroli wziględito akcyz i 
monopoli, lecz tea ostatni, nie widząc towaru, musi podarek 
obliczyć na podstawie zawiadomienia urzędu celnego, ponie­
waż przedmiot został sprzedany, zanim organ kontroli skar­
bowej go sprawdzi.

Przy lei sposobnoóo! chciałem sazausczyć. 4* swie«ak*ócy 
pograakoa przy p«s«4ś«s graotey me sa w asy« ustawy 
traktowani ea równi z podróżnyaB ł dia wyiaóoteiaia uad-
mienaam* że to  nie przysługuje prawo, wieźć z« sobą wal- 
nych dla podróżnych ilości 100 s.z*& papierosów, *ssi artyk»- 
(ów «®i&yw«gydi» lak« 1»: eudsnu, w&dek, 38 OF«*r i t  Ł  
Korzystając włośni* t  tego moksm ss»w i, paskar**. sa- 
mleszkaW w kurytarzu, zakupują w Gtie&óoi większe 8oód 
papierosów i wódek i rozdzielają je między Bnajomycii, któ­
rzy to  te przedmioty pmewoią przez grasice. Ma to toejzc« 
ad czasu podwyżwrcitia podafku cal pwr*£flx*»ów I od awpei 
sjdryttuiow ych w byłej dssietocy pruskiej.

Rzetelni 1 uczciwi kupcy 1 wytwórcy narażeni są skut­
ki em tego przamytoiCibwa na nieobliczatae szkody. Paskarze, 
nabywając te towary za stosunkowo niska cenę. fen «Wito mogą 
konkurować z uczciwymi kupcami, ponieważ d  ostatni po 
cenach konkurencyjnych swoich towarów pozbyć się nie są 
w stanie. Im więcej towaru zagranicznego zostanie prze­
myconego do kraju, tem więcej cierpi rzeteiny kupiec I prze­
mysłowiec, a zarazem skarb państwa z powodu ubytku rrn- 

■ '.jonowych kwot podatku. Ministerstwo skarbu, przewidując 
to, wyznaczyło 10 do 50 % nagrody od wiplymiętej do kasy 
skarbowej kary tŷ m osobom, które się przyczynią do odkry­
cia ukróconych podatków, a opróce tego 75, 50, 35 i 25 proc. 
od wartości towaru sprzedanego, który do kraju został prze­
mycony. Kto się zatem czuje być prawdziwym patriotą S 
komu dobro ojczyzny leży na serca, powśmen o swoich spo­
strzeżeniach donieść natychaniast najbliższemu urzędowi kon­
troli skarbowej, urzędowi celnemu, tab posterunkowi straży 
celnej i podać dokładne dane, co do istoty popełnionego prze­
kroczenia skarbowego. Urzędnicy, będąc związani przysię­
gą służbową pod względem dochowania tajearMiicy służbowej, 
na życzenie osoby donoszącej, nie śmaą wyjawić jej nazwi­
ska prędzej, póki przełożona władza zażąda wyjawienia ce­
lem wypłacenia nagrody. Każdy obywatel prawdziwie mi­
łujący Ojczyznę, który rzeczonemu obowiązkowi zadość nie 
uczyni, staje się jej zdrajcą i na nim ciąży wsipólwtna ob­
niżenia marki polskiej, ponieważ świadomie popiera wywó* 
waluty za granicę, powodując tem samem podniesienie się 
cen nawet innych przedmiotów. Urzędy kontrola skarbo­
wej, będąc obarczone czynnościami, które nie cierpią zwło­
ki, jak gorzelnie, browary, fabryki papierosów, obliczaniem 
przypadających podatków nie są w stanie wskutek słabego 
obsadzenia personelem, objąć, należjcie całego powiat«. Je­
żeli się weźmie pod rozwagę, że powiat rozciąga się na po­
wierzchni 1350 km8, a urząd kontroli skarbowej rozporządza 
tylko czterema siłami słiużbowerni, każdy przyznać musi, że 
kontrola nie może być ścisłą nad całym ruchem. Pomimo te­
go w ostatnich czasach odkryto ukrócenia podatków pośre­
dnich. sięgające w kwocie milionów marek polskich. O stanie 
personelu urzędów kontroli skarbowej wspomniałem tyiko 
dlatego, aby czytelników przekonać, że będą obowiązani jako 
prawdziwi, rzetelni obywatele temu personelowi przyjść 8 
pomocą, gdy Ojczyzna i interes ich własny tego wymaga. 
Urzędy kontroli skarbowej w kurytarzu znajdują się w Pucku, 
Wejherowie, Kościerzynie, Skarszewach, następnie w Staro­
gardzie, Chojnicach, Tczewie, Gniewie, i t. d. J. N.

— Grudziądz. (Walne zebranie Syndykatu Dziennikarzy 
Pomorskich.) W niedzielę, dnia 19 bm. odbyło się w Gru­
dziądzu w hotelu Warszawskim tegoroczne walne zebranie 
Syndykatu. Wybrano tymczasowy zarząd, w którego skład 
wchodzą pp. Rakowski jako prezes, Sobociński jako sekre­
tarz, Paiędzki jako skarbnik, Dąbkowski, Markwicz I Przy- 
ltpski jako radni. Tymczasowy zarząd ma prowadzić i u- 
regulować sprawy Syndykatu aż do przyszłego nadzwy­
czajnego walnego zebrania, które ma być awołane w tych 
miesiącach.

— (Lichwa w kawiarni.) W dzień aJktora polskiego urzą­
dził Związek Artystów kabaret w kawiarni Wieikopolance. 
Pomimo, iż gospodarze pip. Kowalczyk i Kulpiński policzali 
wstępne, a Związek opłacał arkiestrę, podwyższyli cenę za 
potrawy i napoje o 50 do 100 %. „Glos Pomorski“ nazywa 
to postępowanie gospodarzy „wyzyskiem z chęcią szybkiego 
wzbogacenia się kosztem współobywateli“. Ani Związek, 
ani dyrekcja teatru nie ponoszą w tej sprawie żadnej winy. 
Taki wyzysk ofiarodawceej publiczności grudziądzkiej na 
r*ecz „aktora“ d’a własnych celów powinien być publicznie 
piętnowany. Pomimo olbrzymiego zarobku z lichwy nie po­
czuwają się gospodarze do obowiązku abonowania w swoim 
lokalu oprócz gazety lokalnej żadnych gazet pomorskich I 
poznańskich. A. M.

— Toruń. (Uroczysty obchód 449 tocznicy urodzin Ko­
pernika.) W niedzielę, 19 bm. o godz. 11 odbył się w na- 
szem mieście ebehód urodzin Kopernika, rozpoczęty uroczy- 
stem nabożeństwem w kościele św. Jana w kaplicy, w której 
Kopernik został ochrzcimy. Około godiz. Yt\ w południe ze­
brały się li.czne tłumy na Starym Rynku przed pięknie przy­
strojonym pomnikiem Kopernika. Po odegraniu hymnu na­
rodowego „jeszcze Polska nie zginęła“ i odśpiewaniu pie­
śni uroczystościowej przez zespól chórowy pod kierownic­
twem p. dyrygenta Pięty, wygłosił mowę okolicznościową nr 
imieniu magistratu dr. Dandelski. W zakończeniu orkiestra 
63 p. p. odegrała „Rotę“. Wieńce złożyli komisja magistratu 
i zespół artystów tutejszego Teatru Narodowego. Wieczo­
rem był pomnik oświetlony.

— Szwarcenowo. (Ukarany zamiar oszustwa.) Przed kil­
ku dniami przybyła tu pewna panna — Niemka z powiatu 
toruńskiego celem wyszukania miejsca tajemnego przekrocze­
nia granicy do Niemiec. Stosownego pomocnika znalazła w 
gospodarzu — Niemcu F., mieszkającym nad granicą, dc 
' iórego też po upływie czterech dni przybyła z całą rodziną. 
Dowiedział-się o tem posterunkowy poitej! państwowej p. Zie­
liński, w którego ręce wpadli wszyscy i wyznali cafe swojo 
zamiary. Według sch zeznania są oni z powiatu toruńskiego, 
gdzie sprzedali savą posiadłość i aby uchylić się od zapłace­
nia podatku państwowego, wybrali się, by tajemnie przekro­
czyć granicę do Niemiec i to za pomocą gospodarza F., do 
którego idą, bo tenże miał to  nawet wyjechać do kolei, ale

(
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■to wyjectai. BtowtodoBW « a  «MW* P» ■»**«* «O*®«*«*
praysoaia ai« te* «w» pasma, 4« wówom»  pexytoyU «a c®- 
su^otterza f . w tym saaiiysn ínter ede. T® też natycfemtest s»- 
■tei« cato roActoa prayrt*yww«M p ttm  Uto poUcto ptó*tw<wr« 
i eáprowsdoxma da m&cám cato««« v  JantataSm. S&oott- 
&ow+nj n«^ ito , ¡ski mié* pray acMe i który saratonca« 
przemycić im«raiuJc« wyocwii 1270 000 m&gv, 900 dolarów a- 
werykańskJdj 1 1500 tn& niemieckich. próc* te*» poéctel a- 
braaia ltd. Znów® «pełniło ai« przystawię „Chciwy dwa ra­
cy trad". Wcbłecawtoć nrtccty si« polk# pańtowcwol ta  tak 
daletaie przeszkadza prawnytolctwn. bo Inaczej nwioaby tle 
efcawieć g o ły c h  taeczy aa pograołcz»,

W id lk o p o t s h a .
_  C n * *  w*y **• repairfeełaP Repwtdacja tywtoto pol- 

fCVInri a Kani, rtaMlo praad nr-wto*» petóta» lato *w «ltaw » 
»fc^a^afeągto sfewUŁ * S*>**i®C»«toS»fa«* tok® rt*Włsrt*ta-

Łrlięfl&fl i iftcodll*
L ad tie, którzy „praesail przeć pta&to ca tycia“, wracBfee

de krato wtaaneco, iyw ia «t&fetoto aa$»p?we, mat« cztócto- 
W® *&wrt mraetód stert»«, Stommie swy r tontewowto, fari&m
fotom catety eto pomuc I detoto® octefc*.

A totoaf Rafała «tai«*®«: Oto nie było rtfcnce, Uchy  
«Mcaa pomyślał o nwalwiołn-ern orzyiedn I rotfanSeszczeniu laH 
jopoUUicybwi kito pamyitoa© zawczasu, a reznUat: kloaka 
t ««da«, rfnronunort« i — rtcraa — wept«  aotafc i tysięcy 

, |cdzt
Społeczeństwo port festem zaczym  się opiekować. A o- 

ptefc* to Wt®, Jaka otoczą sto żebraka: doraźna pomoc dobro- 
pqm u.

D obro  f-o o rtą «  cpalecasetotor« ty to » #  tafttai zawsze I
«na«dzie wystrzegać si« powinno bezwzględnie, 
ifie wotao aa cfcwłl« ostatnia rezerwować pomocy, nie wolno 
Idapuaacaać do ttarainej dobrocayonodci tam, gdzie opeeka po- 
Wtooa być ponraca prawie przynależna.

Repatriacja wschodnia dobiegnie końca w tym porząicJfcu, 
nr jakim stanęła.

Ale wiadomo chyba. — bo tySoo Sapy l ttapd rte wtoizl 
Htobocptecsedrtwa — te  czeka nas s  zachodu przeżycie po­
dobne.

Materiał hafaM bez porównania wyżej wartościowy, a 
te n  pewniej stawiający swe pretensje wobec kraju, do które­
jś* wTóoftć proeeto 1 mart.

Ta nie wolno owa czekać ostatniej drwCL Czekaliśmy 
)nż 1 tak blizko lata z zaiożonenri rękami.

Przygotować trzeba konlecarae racjonalne przyjęcie re- 
enrferatuów z zachód* i to a*tyctaniasŁ Chronić mmsteny re- 
cmiprecto zachodni« przed losem repatriantów wschodnich 
wszelki cmi siłami.

Niezwłocznie musimy rozpocząć prac« i społeczeństwo 1 
m d ,  bo w raka bieżącym już ruch reemtgracyjny obejmie 
kręgi szerokie.

Czuwający nad sprawą obywatele założyli komitet Re- 
•migracyjny ł Towarzystwo Kredytowe dla Reemagranitów, 
spółka z ogr. odp. w Poznaniu. W drodze _ pomocy finanso­
wej najzdrowiej ulokujemy powracających. wychodźców. Nie­
stety społeczeństwo dotychczas nte pomaga w przedsięwzię­
cia. Nie żąda nikt ofiar. Jednakże można wymagać od każ­
dego sumiennie myślącego obywatela, aby przyjął udział w 
Towarzystwie Kredytowem, które w tern sposób jedynie — 
zdobywszy wielkie kapitały społeczne —• wielkiej pracy z 
pożytkiem podjąć się będzie mogło.

W pierwszym zaś rzędzie sama emigracja musi dołożyć 
rstk do dzieła. Każdy wychodźca winien być udziałowcem 
.Towarzystwa.

Adres: Poznań, Plac Wolności 13.

M a ł o p o l s k a .
— Cegiełki na budowę zakładu salezjańskiego N. P. Marjl 

wspomożenia wiernych w Skawie. Komitet budowy Zakładu 
N. P. Marii Wspomożenia Wiernych w Skawie (Beskidy Za­
chodnie) rozpisuje cegiełki po 500, 1000, 2000, 5000 I 10000 
mkp. Z cegiełek tych już z wiosną rozpocznie się budowa za­
kładu dla młodzieży polskiej zwłaszcza uboższej 1 opuszczonej 
X Beskidów Tatr. Spiszą i Orawy, aby z chłopców gór na­
szych wyrzeźbić granitowe filary Kościoła i Ojczyzny, O- 
fiary cegiełkowe należy przesłać do Pocztowej Kasy Oszczę­
dności w Warszawie, na konto czekowe nr. 156 159 pod adre­
sem: Zakład N. P. Marji Wspomożycielki, albo do skarbnika 
głównego: ks. dr. Józef Michalski, Skawa, p. Chabówka (Ma­
łopolska).

< *~ SSąsk.
— Bytom. (Wielkie nieszczęście w kopalni Joanna). 

W piątek w południe zdarzyło się w kopalni „Joanna, 
położonej między Bobrskicm a Karbem, okropne niesz" 
częście. Po ukończonym wyieżdzie szychty ł’r̂ c,d'!l0^ '  
dniowej ttdała się część załogi do łazienki. Zaledwie 
200 górnków rozpoczęło kąpiel nastąpił nagłe gwałto­
wny wybych, a w akamgnienłu stanęła łazienka w po­
toku wrzącej wody. Jak ¿twierdzono, eksplodował ma­
ły kocioł z wrzącą wodą, lecz nie wiadomo z jatc-ej 
przyczyny. Liczba poparzonych wynosi 52. Jeden z 
nich umarł w drodze do lecznicy, 7 innych walczy ze 
śmiercią. Reszta odinosła również lżejsze lub ciezsze 
poparzenia- Część łazienek została od siły wybuenu

^^ B y to m . (Aresztowanie złodzieja aktów dyplomatycznych). 
rJak wiadomo, swego cizasu skradziono różne akta z biur 
polskiej delegacji do rokowań gospodarczych, anajdującycn 
się w hucie „M yty“ pod Katowicami. Kradzież PoPe'™1 
dwaj mężczyźni, z których jeden był nawet posłańcem 
wspomnianej delegacji. Jednego złodzieja aresztowano W  
dawniej w Katowicach. Taki sam los spotkał drugiego, Któ­
rego w tych dniach ujęto na tutejszym dworcu kolejowym.

_  Mysłowice. (Aresztowanie Polaka). Dnia 14 bn»- 
stał aresztowany d ©ty- eh czasowy kierownik redakcyjny or- 
ganu powstańców górnośląskich — „Powstaniec“ — P- _ * 
gustyn Świder. Dotąd nie można było się dowiedzieć, kto 
aresztował pana Świdra t za oo. ,

Warsnja.
— Olsztyn. W „Gazecie Olsztyńskiej“ czytamy: Niedziel­

ne zebranie olsztyńskiego Tow. Ludowego miało przebieg 
bardzo żywy 1 zajmujący. Członkowie stawili się to n ie ,

Szczegóły głosowania w Wilnie.
Wito«, 2i SL (PAT). B«ntlatr o M o n ^  gíoao «ro­

sta w Sejmie wletakka «  aastępótoce: Na 1S2 posłów 
obecnych na safi, za dekiaracją wypowiedziało się %, 
zaś 6 powstrzymało się od głosowania. Byli to człon­
kowie PPS. to j«*ł posłowie Bagiński. Zaaztowt I Szep- 
toaowski oraz członkowie Licha Odrodzerda, tj. posło­
wi® Stefan Mickiewicz, Maszczyk I Trapszo. Po stwier­
dzeń u wynika głosowania marszałek zwrócił się do Izby 
z nasíepuiacemi słowami: «Ziemia wtlcdska od te] 
cbwMł stanowl «toroaMteéeia* część RzeczypowkjÉN P®ł- 
sktoT. W M chufa sw ędów  aa salę I umieszczone 
za krzesłem marszałkówskiem sztandar Rzeczypospolitej 
Polskiej. Wszyscy posłowie i publiczność powstali z 
z ffisiejsó. Zewsząd fiwiegły się Klemilkw?,«* okrzyki: 

Ay)o Poijskał“. Następnie za&rał głos saarazalek 
i wygłos? ««rt^mtoee przcanówieuln: -W drwili, 

tak uroczystej I podniosłej, jaka je®* chwila obecna, 
kiedy wreszcie nam, przedstawlddom ludności tej *’e- 
a& wypadłe speldć to idutoryczne dztoło. nsd którego 
aoreaSaowMtaui pracował cały wtfireg pokoted Ziemi wi­
leńskiej, przez akt dzisiejszy Sejm wileński orzekł, Iż 
ziemia wileńska ma stanowić joden organizm 1 jedno da­
ło z tnac erza. Ziemia wileńska, położona na rubieży 
dwóch odmiennych światów cywilizacji — Zacboda i 
Wschoda Łnropy — była tcroueni, na którym rozgry­
wała się wiekowa walka pomiędzy temí światami. Po­
łączenie się naszej ziemi z Polską przechyl ło szalę zwy­
cięstwa aa stronę cywilizacj’ zachodu. Łączność nasza 
z biegiem czasu stawała s'ę coraz ściślejsza i była tak 
potężna, Iż mogliśmy skutecznie obronić się od krzyża­
ków i przed nawałą turecko-tatarską. Ongiś, przed laty, 
przodkowie nasi widzieH ratunek przed grozą najeźdź­
ców wschodnich w zianiu s'ę w jedną całość z Rzeczą- 
pospolitą Polską. Dziś miłość ojczyzuy i wierność za­
chowana dla niej wśród najcięższych przeżyć w ciągu 
150 lat r.iewołi, nadzieja na lepszy byt i przyszłość, 
oczrda żyjące wśród ludu naszego, wiara w moc ducha 
naszego narodu — dobrowolne skłoniły Sejm do wyra­
żenia woli ludności w naszej uchwale. W chwili tej nie 
można zapominać, !ż wola naszą mogliśmy wypowie­
dzieć dzięki temu. że wolę ludności bron ć będzie szary 
żołuerz, który wyszedł z naszego zagonu. Za uchwałą 
powyższą wypowiedziała się przeważająca !$ość posłów. 
Niech ucichną spory, waśnie i różnice narodowosc*<>we. 
Czujmy sie synami zjednoczonej Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Po rozbiorach ojczyzny naszej wróg nas prześla­
dował, niszczy! naszą kulturę i usiłował zerwać węzły 
łączące nas z Polską i. przez to wytworzył częściowe

dążenia separatystyczne. Jednak ufajmy Iż przyfdd* 
czas, te  1 bratni naród Btewsłd zrozam e pragnienia ind- 
noścl i wówczas nastąpi pojednanie, i uznanie woli na­
szego ludu. Uzna tę wolę także 1 prawo międzynarodo­
we, albo wiem niema tej mocy, któraby mogła drzewo, 
zrodzone z miłośd ojczyzny, obalić. Niech żyje wybaw­
ca ziemi wileńskiej, Naczelnik Państwa Józef Piłsudski, 
niech żyje obrońca praw ludności, gen. Żeligowski! Dzi­
siejszym aktem wypowiedziel śmy pragn ema, uczucia I 
wole iudnoścł. jej wlełką miłość ojczyzny, wskazaliśmy 
drogę postępowania przyszłym pokoleniom, po której 
mają kroczyć, aby uniknąć ciężkich doświadczeń.“ Na­
stęp ie marszałek odczytuje deklarację złożona przeź 
Polaków kowieńskich i przez mieszkańców pasa neu­
tralnego. Oba memoriały zostały przez posłów przyjęte 
okrzykami: «Niech żyją I" t gorąceml oklaskami, po« 
czem marszałek posiedzenie zamknął, wyznaczając na- 
gtępjie na czwartek po południu, oraz zawiadomił po­
słów. Iż Sejm udaje s'ę w pełnym składzie do katedry 
eeiem odśpiewania ttf(»czystego Te Dema.

Wilno, 21 U. (PAT). Wczoraj o godz. t S-tej z przed
gmachu Sejmu ruszył kilkunastotysięczny pochód w 
kierunku Katedry* Na czele, poprzedzani przez straż 
marszałkowską, szfl posłowie. Sztandar amarantowy z 
białym orłem niósł poseł Różnowsbi (Rady lud.), obok
szli wicemarszałkowie: Małow'eski i Fedorowicz, dalej 
marszałek Łukociewsk! i posłowie. Za posłami kroczyło 
duchowieństwo, Tymczasowa Komisja Rządząca w peł­
nym składzie, Senat akademicki, delegacje łnstytucyj 
społecznych, organizacyj zawodowych 1 politycznych, 
szkoły, wreszcie kilkunastotysięczny tłum publiczności. 
Mimo spóźnionej pory w eio domów udekorowano flaga­
mi o barwach narodowych. Katedra była przepełniona. 
Posłowie, przedstawiciele władz oraz duchowieństwo 
zajęli m‘eisca w presbyterjum. Podniosłe kazanie oko­
licznościowe wygłosi! poseł ks. Kulesza. Nawiazuiac do 
pamiętnej unji ho rodeł ski ej, ks. Kulesza nazywa uchwałę 
Seimu w ieńskiego echem potężsem unji w Horodle. U- 
chwała ta na woli ludności jest oparta. Z miłością tedy 
do ciebie idziemy Ojczyzno droga, pomnąc na to. iż zie­
mia wiieńska tylko w ścisłem zespoleń u z Tobą istnieć 
może.“ Ks. Arcybiskup Hryniewiecki zafalował uro­
czyste Te Deum oraz udzielił zebranym błogosławień­
stwa. Wieczorem w Teatrze Polskim odbyło sJę przed­
stawienie galowe. Na przedstawienin tem^ obecni byli 
posłowie Sejmu z marszałkiem Łnkociewskim na czele, 
przedstawiciele władz oraz instytucyj społecznych.

Otireczesiie zjazdu pmseMiege.
Zawiadomienie Niemiec.

Berlin, 21 lutego. Pisma berlińskie zamieszczają wia­
domość urzędowa, iż rząd niemiecki został zawiadomio­
ny o odroczeniu zjazdu genueńskiego. W zawiadomieniu 
tera nie podano nowego terminu.

• S*z Stanęli nie Ssanie GennS.
Londyn, 21 II. (PAT). „Times“, omawiając sprawę 

odroczenia konferencji genueńskiej, pisze, że bez udzia­
łu Francji konferencja genueńska byłaby strata czasu 
i ekstrawagancja.

Rzym. 21 II. (PAT). Prasa wioska wyraża na ogół 
ubolewanie z powodu przesilenia gabinetowego, jed­
nakże dzienniki życzliwie usposobione względem Francji 
podkreślają dodate'a stronę kryzysu, dzięki któremu 
zwołanie konferencji w Genui będzie musiało ulec odro­
czeniu. _______ _

Fraisela posiada sympatię imeryki.
Havre, 21 II. PAT. (Havas). Przybyła tu w drodze 

powrotnej z Waszyngtonu delegacja francuska z mini-

s-trem Sar rautem na czele. Sarraut oświadczył przed­
stawicielowi agencji Havasa, aż stwierdził z . radością 
przed swym wyjazdem z Ameryki, że przyjaźń Sta­
nów Zjednoczonych dla Francji nie zmieniła się. O- 
pinja publiczna, pomimo pewnej polemiki, zrozum.a- 
ła położenie Francji i jej stanowisko. Sarraut zapew­
nił, i że Francja zanadto jest przejęta duchem pokoju, 
aby nie miała z całego serca pracować nad urzeczy­
wistnieniem gwarancji, które mają ten pokój zapewnić. 
Z drugiej strony Francja chce mieć możność zapewnia­
nia sobie obronjr na morzu oraz kontaktu ze swemi 
koloniami.

Sluglfa traci wiarę w tolalcość itaiec.
Londyn, 21 II. (PAT). „Times donosi, że rząd an­

gielski wypowiedział się za utrzymaniem w Niemczech 
międzysojuszniczej komisji kontrolnej dla spraw rozbro­
jenia. Dziennik wylicza liczne wypadki wykrycia taj­
nych składów broni w Niemczech stwierdza, że między 
1 a 23 grudnia r. z. wykryto 600 kompletnych miotaczy 
pocisków w fabryce w Weldeoau, i że były one ukryte 
dzięki współdziałaniu rządu niemieckiego. „Times4 
zaznacza, że możnaby podać cały szereg mnych przy­
kładów złej woli ze strony Niemiec.

podpadł też mianowicie długa rząd pań, które oby jak naj­
częściej i jak najliczniej uczęszczały Za te miłe i zttjrnujące 
zebrania i czerpały tchnienie do narodowego wychowania 
naszej młodzieży. Wybór skarbnika padł jodinotłośnae na 
p. Wład. Pieniężnego, który urząd przyjął. Wywiązała się 
następnie dj^skusja nad wstąpieniem Tow. Ludowego do Pol- 
sko-katolidrieso Tow. Szkolnego. Roatrzaśnięto i wyjaśnio­
no ważność takiego kroku należycie, tak iż Towareystwe je­
dnogłośnie uchwalił« stać się członkiem Tow. Szkolnego. O- 
by za jego przykładem poszły na3te wszystkie zrzeszenia i 
towarzystwa. P. Stef i en z Ssąbruku miał wykład o wolno­
ści czyli niepodległości narodowej, wykład bardzo^ dobrze o- 
pracowany, przekonywujący, a częstokroć i porywający. Niech 
mu będzie publiczne uznanie za tę pracę. P. Wład. Pienięż­
ny stawił nam przed oczyma duszy naszego ukochanego 
Ojca św. Piusa XI-go, przypomniał jego pobyt w Olsztynie 
i jego ważkie, mocne słowa, wyrzeczone podczas przyjęcia 
naszych przedstawicieli: „Polak winien pozostać Poiałdem- 
katołikiem!“ Na zebraniu pokazjwai też p. prezes Baczew- 
sfei książkę z modMtwaimi, wydaną w r. 1602 przez ucznia ks. 
Piotra Skargi, Wysockiego T. J. Jest to jeden z najstarszych 
pomników drukarstwa polskiego, egzemplarz dobrze utrzyma­
ny, druk, papier i oprawa bardzo ła^ne. Przy końcu uciechę 
nam sprawił pan Sonnwatd swą powiastką o kowalu i biesie. 
Po zebraniu zapisywali się członkowie ćo P. K. Towarz. 
Sakoineęo,

Część druga Biuletyn statystyczny zawiera prócz zwyk­
łych rubryk (Ruch natury ludności w miastach, Statystyka 
kredytowa, Ceny ziemiopłodów), dane, dotyczące przebiegu 
epizootyj w Rzeczypospolitej Polskiej, handel zagraniczny w 
ciągu pierwszych S miesięcy i w listopadzie r. 1921 oraz lu­
dność Litwy Środkowej i pasa neutralnego pomiędzy Litwą 
środkową a Litwą Kowieńską.

Do zeszytu dołączono: Sprawozdanie Miesięczne z handlu 
zagranicznego za miesiąc lipiec i sierpień.

opłaty I

U r z ę a a  p o c z t o w e g o

Z rwefou wfdawn!c2««P>.
Miesięcznik Statystyczny. Ukazał się zaszły 4—JS tomu 

i IV Miesięcznika Statystycznego, kończący rek 1921. Zeszyt 
1 w pierwszej części zawiera artykuł dr. Faustyna Rasińskiego: 
| Obciążenie podatkowe poszczególnych dzielnic Rzeczypospoh- 
! tej Polskiej w pierwszym półroczu r. 1921, Rozporządzenie 

Rady Ministrów w sprawie statystyki celnej, oraz analizę 
\ przebiegu kursów na giełdzie warszawskiej w czasie od dnia 
I 19 wrześnią do 16 listopada 1921 roku.

miejscu



„GAZETA GDAŃSKA« 23-eo LUTEGO 1922.

landlow y i gospodarczy,
R y n e k  to w a r o w y  w  fkfa& sks* .

firmy Antonio Wiatrak y Cła., Gdańsk, 
xa czas od 2 do IS lutego 1922.

'  Kawa. Mimo tt Brazylia kiEtakrotnia ceny swe podno­
siła, panowało w zakujKnch na dostawę i  Brazylii »-tofitie 
n ts tn n o w a o ie  przy cenach 63—64 stółtog. 1 27,7? —28,10 
tuk. cif Hamburg za santos suporiw waga załadowcza bra- 
■yWsAa.

W port »di nłemłeckldh po ukończeniu s tra to  kołejoweso 
rynek bardzo ożywiony. Ceny raptownie się podnoszą, do 
czego przyczynia się znaczny brak towaru.

W Gdań<ku po ożywieniu i znacznych korzystnych, za­
kupach w minionych tygodniach pewien zastój, terrrbv d z ie i 
ie  zwyżka cen w portach naemiecfcpch przenosi ssę na Gdańsk. 
W ostatnim tygodniu ceny znacznie podskoczyły.

Notowano ostatnio stosownie do jakości za % kilo eff 
Gdańsk:: Santos extraprkne 3330—35,00 prime 31,50—33,00 
superior 30,00—31,50, good 29,00—30,00 regular 2730—-29,00, 
ordinary 26,00—27,00 nmnmai ca. 25,50.

Herbata. Rynek bardzo ożywiony przy braku towaru. 
W Gdańsku zapasy herbaty nikłe. Oki tego wykupuje się 
wszelkie par i je płynące lub z krótkoterminową dostawą. Ce­
ny w przecigu ostatniego tygodnia podniosły się o ca. l i i  
centa. Notowano stosownie do jakości za V> kilo cif Gdańsk 
w centach holenderskich: Java Souchong 42—48, Java Pec- 
coe 48—-52%, Java Orange Peocoe 52-58, Ind:am Orange 
Peccce 74—78, Ceykm Orange Peccoe 105—110,

P r a c o M ^ tc n f a  w p iisH h sJ  częScl 
t ś ó rn c  © » ta s k a . .

Zmiany w części Górnego Śląska Polsce przypadającej
są na porządku dziennym. Clicąć sobie zapewnić należyte 
te wpływy w części polskiej, Niemcy skojarzy« się z młod­
szym kapitalni) angielskim, który szuka tu lokaty a równo­
cześnie zapewnia „Niemcom dalsze panowanie w tta csęśd 
G. śląska. Tłumaczy się to niby tom, że należy pozosta­
wić dotychczasowy personel techniczny 1 handlowy, aby za­
bezpieczyć dalsze prawidłowe prowadzenie przedsiębiorstw. 
Przydtem zapomina się, że cały fltamał przemysł rosyjski 
prowadzony był przez poisćcie siły łachówe. Wszyscy kup­
cy orientują się z konieczności rzeozy w nowym kierunku. 
Wielkie firmy niemieckie tworzą coraz Eczmiej swoje od­
działy w Katowicach 1 przypuszczać należy, że Katorwice bę­
dą punktem centralnym ruchu handlów ego na wschód. W 
ostatnim czasie zgłoszono przeszło 3100 nowych fiirm do za­
pisania w rejestrze handlowym. Na razie niewiadomo, czy 
konwencja węglowa obowiązywać będzie jako całość, czy 
też rozłożona zostanie na część polską i niemiecką. Z lirrn 
berlińskich utworzył koncern PetscheA - Atiseslg oddział pod 
nazwą Ostkohle. Ostatnio fint:a Friedłsnder utworzyła (w 
łączności z Schaffgotsch, Bailestrem 1 gwarectwom Rybnic- 
kera) firmę Robur T. i  ogr. por. Firma C3sar W cdiii cim w 
Berlinie otwiera również oddział w Katowicach.

Stronę prawna obejścia decyzji mocarstw w sprawie G. 
Śląska -przedstawia „Gaz. Warsz.“ jak r “.stępuje:

Art. 297 traktatu wersalskiego postanawia, ie  „Mocarstwa 
cs, i s. zastrzegają sobie pełne prawo likwidacji wszystkich 
'majątków, praw i udziałów, należących w chwili wejścia 

w życie niniejszego traktatu do obywateli nfendeckich, lub 
spóiek przez nich kontrolowanych“.

Zaś art. 92 traktatu wersalskiego stosuje powyższą za­
sadę do Polski w słowach następujących: „Na wszystkich 
terytoriach Niemiec, zmieniających przynależność państwo­
wą na mocy niniejszego traktatu I uznanych ostatecznie za 
część Polski, Rząd polski może na zasadzie przepisów a r t 
297-jro likwidować dobra, prawa ł udziały obywateH nie­
mieckich...“

Łatwo zrozumieć doniosłość powyższych postanowień. 
Bez prawa likwidacji wyzwolić się gospodarczo z pod nie­
mieckiej hegemonii byłoby dla Polski niemożliwością. Otóż 
decyzja wie” ::ch mocarstw z dnia 20-jro października rb. za- 
f-lsr::-. Polsce prawo likwidacji ¡.a cały czas trwania *re- 
£v .e‘u“ przejściowego, t  m . na lat 15. Czytamy mianawi- 
e ': w , .  3- . '  h ogólnych decyzji: „Polska zr: ’ 
aa przeciąg lat 15 korzyści, przysługujących jej z tytafu ar!. 
52 t,-'. atu, co się tyczy wywłaszczania zakładów przemy- 
,v, wyrh, kosz f j pok!:. 2 ów, za wyjątkiem Jeśli Komisja tnie­
sz mą trans, że Jest to nieodzowne dla uuzymaflta ełcsplo- 
atadi“.

Z powyższych tekstów wynika, że po upływie lat 15 Pol­
ska będzie miała prawo likwidować przedsiębiorstwa niemi ec-

Ninielszem zamawiam w urzędzie pocztowym

GAZETĘ  G D . A t i S K A
H lłA  YSf TCZEWIE

na miesiąc m an to «  1922 r. 1 płacę abonamentu 275 mk. *) 

Gazeta Gdańska zapisana jest w liście pocztowej w Tczewie

(Imię, nazwisko i miejscowość abonenta)

Potw ie rdzamy odbiór

miesiąc ta a ra o c  1922 roku 275,— marek polskich

....................... .................. .............. ............. ...... ...........  1922

We na Śląsku. Ale, jak to a r t  297 wyraźnie powiada, tyl­
ko przedsiębiorstwa niemieckie. Jeśli up. dane przedsię­
biorstwo dowiedzie, że nie jest ulemie okiem, a dajmy na to.~ 
angielski em, to będziemy wobec niego bezbronni.

Otóż jeden z niemieckich magnatów górno-śłąsfctcfe już 
dziś nadał swemu przedsiębiorstwu narodowość angielską. 
Jest nim br. Honckel von Poraserscnarck, który posiada ha 
Śląsku 21 942 ha. demi, oraz 62 kopalnie i fabryki. Jak do­
niósł niedawno „Lokal Anzeiger“, cały ów majątek — 
wraz * nieruclKro^ściaml, jakie hr. vou Dcmmerssma-rck po­
sada w b. Kongresówce ł w Galicji — został „sprzedany“ 
konsorcjum angielski emu, które zocatato zaTegiestrowane dnia 
1 grudnia rb. w Londynie p. t. „Hemdteł - Doonersmarok °eu- 
then Estates Limited, London“.

Prozesem owego „acgietskiego“ konsorcjum jest kr. Edgar 
v. Porwersmarck, a wiceprezesem — niejaki p. Coztms - Har­
dy. Szczegół ciekawy: tranzakcja nie dotyazy tych fabryk 
Donnersmarcka, które pozostały na Śląsku niemieckim (pow. 
zabrskl). „Lokal * ̂ »’zeiger“ dodaje, ie  „nie chodzi tu o cał- 
kor/^ją sprzedaż, * isdfco o udział w kapralach s  prawem 
kontroli produkc“ wraz z tanem! zastreeżtmiaini“. Łatwo 
się było tego dmr/yileć. Wszak chodzi przedewsjysddom
0 „kamuflaż“—

V’"rszcie dziełwrfk berkńsłr dodaje, że J a t kfflta tygodni 
temu przybyła do Berlina pewna wysoka osobistość angiel­
ska w cetu przeprowadzenia z przemysłowcami ndemiec- 
kimi pertraktacyj, dotyczących sprawy udziałów ekonomicz­
nych i handlowych“. Możemy wlec alę spodziewać, ie  śla­
dami Donaersroaraka pójdą i tani potentaci górnośląscy, jak 
Hohenlohe, Ba Has trem 1 tani

W kolach dzlemt ¡¡karskich I dyplomatycznych paryskich 
powiadają, ie  dusza powyższych tranzakcyj jest lord d‘Aber- 
non. ambasador brrtatató  w Berlinie.

„Temp*“ w teki sposób ocenia rowdacie JLdcd Aa-
zeigera“ '

„Nowina ta, której niema żadnych powodów podawać w 
wa+pflwość,wyd* 1« *tę nam bardzo poważną. W chwfiH. kło­
dy Folska czyni wysilM, aby un&uać gospodarce«! hegemo­
n i Niemiec, kapitaliści niemieccy — dzięki kombinacjom. Ja­
kie można było przewidzieć — znajdują nowe możliwości 
które pozwolą hu wzmocnić swe pożycie I tak taż gróżtw. 
Podobne trsnzakop» byłyby niemożliwe, gdyby nie zawie­
szono prawa wywłaszczenia, jakie posiadał rząd war­
szaw «’„I.«

7js~\ o. 8. dc Gtvet pisze z tępo powodu w „RdafPre“ :
„Ecl3irV.ę“:

,A więc wszystko staje się jasnetn ł każdy może teras wo­
zu Tire ć pobudki stanowiska Artgłjl w dyskusjach nad sprawą 
Śląsk», Myśmy już dawno wiedzieli, że nieustępliwość rzą­
du londyńskiego była mru suggerowana przez Bnanserę angiel­
ską, która od samego początku afery śląskiej przedsięwzięła 
szereg komblnacyj z przedsiębiorstwami rdcmieddemi“.

Nowe przesłebłorstwa w Gdańsko. Igłln, Danzłg—Rybnik, 
Handelsgesellschaft m. b. H. powstałe w celu zakupu, sprze­
daży, magazynowania 1 transportów anta węgla, produktów 
węglowych, drzewa i torfu. Kapitał zakładowy wynosi mk. 
20 000. — Bijstopoł, L z ogr. por. Towarzystwo dla bandiu 
zagranicznego z kapitałem mk. 50 000. — Danzlger Kerzen- u. 
Wachsfabrik.G. m. b. H. (Gdańska fabryka Świeć i Wosku, 
T. z o. por.) powstaje z kapitałom mk. 20 000. — Gebr. Klein- 
schmidt, G. m. b. H. powstaje celem objęcia zastępstwa linjł 
okrętowych I spedycji drzewa. Kapitał zakładowy wynosi 
mk. 50 000. T. B. Pragor, G. m. b. H. rozpoczęła fabrykować 
drut i plecionki druciane na zapotrzebowanie nietyłko gdań­
skie, lecz ł całej Polski.

IV Międzynarodowy Targ Wzorów Targowych w Pradze
odbędzie się od 12—19 marca rb. Uczestnicy z Polski korzy­
stają ze zniżek: 75% opłaty wizowej, 33% ceny przejazdn na 
kolejach czechosłowackich. Bliższe informacje udziela ł le­
gitymacje dla uczestników wydaje na Poznańskie, Pomorze
1 Gdańsk konsulat republiki czechosłowackiej w Poznaniu 
(Płac Sapieżyóskł 8),

Wpływy skarbu państwowego wynosiły w listopadzie r.
1921 w Konkresówce i Małopolsce 10 490 700 000, w tern wy­
nosiły podatki bezpośrednie 2 250 400 000, pośrednie 
1 791 100 000, monopole 3 787 000 000, d a  1 732 600 000, opiaty 
999 400 000. Na poczet daniny państwowej wpłacono w listo­
padzie 10 200 000.

K ursu ńcfflr w Oń«ftfh«.

D e w i z y

dolary • ■ . • • •
wyp- telegr, n. Londyn 
Guld. holenderskie 
marki polskie . . . 
wyplata na Warszawę 

» , Poznań .

22 lutego 21 lutego
(w wolnym obrocie) (nrzeéowe)

nfacono żądano płacono Jadano

222,00 —

5.80
5.80

223,27
989.00

5,887*
5.88VT

223,73
991,00

5,917» 
5,917»

U rząd pocztowy.

8 taeoitąow eta* *ł*wa ÄreöW.

ftnrs gietdu poznaAshie!
z dnia 17 II 1922 r.

Objaśn. znaków: p.-popyt,o.-ofiarowano, + -obrotów  dokonano.
Paplory oficjalne. Baigi Związku I—IX 220 + ;  R. Bar- 

cikowaki 180 Ą- p; Centrala Skór 260-f .p ; Lubań 1250 +  p;
Dr. R. I_IV 515 +  p; Patria 410 - f  Pi P°™>- Ska Drzewna
1—[V 635 +  p; Pozn. Ska V 590 + ;  Cegielski I—VIII 215 +  
p; Hurtownia Związkowa 150 +  p; Wytwórnia chemiczna 
I—II 200 - f  p; W y tw ó r n ia  chenriczna III 175 + ;  Centrala 
Rolników 200 +  o; „Wisła“ 12000 +  p; Wagon „Ostrowo“ 
szt.' stempl. 150 + p; Kantom w icz 510 + .

Papiery nieoficjalne. Bank Poznański 1250 4“ p: Bank 
Przemysłowców 210 —o ; Drzewo W r on ki 230 -f* o; Brzesskl 
Auto 200 - f  o; Wytwórnia maszyn młyńskich I—II 300 +  p, 
IV 270 +  p; Ventzki 510 +  o; Sama-tía I 440 +  p, ¡I 385 
-f- o; Hurtownia Skór 1 300 +  p, II 250 -j- o; Kabel 145 4- c; 
IR1 110 + ;  Pneumatyk' 160 +

Notowania Osęki
tranzak. iąd» iłac. traesak.

Nowy Jork 3950,00 4)65.00 4025,7 Doi. S t  li. *040/0
Funty sterl. ----- 1----- Londyn i 67 50,08
Franki franc. e --e--- Paryż 380.10
Fr. belg. a “"**6 Bruksela 284,00
M. nic cl "‘"“VT"' f“""" Berlin 17,05
Gdańsk T " *' t Czeki Gdańsk 17,05
Kr- austr. ' """• " " -- f-- W tedeń <6.50
Kr. cz. stow. -- .-- Słowacja U M

Handel * Rosłą Ministerstwo spraw wewnętrznych w po­
rozumieniu z ministerstwem skarbu, handlu | przemysłu znio­
sło wszelkie dotychczasowe ograniczenia obrotu baudloweg« 
na granicy wschodniej. Obecnie staje się obowiązujące nastę­
pujące zasady: Handel z Rosją odbywąć się może be* prze­
szkód w ramach ustawy z 15 Bpca r. 1921 (wolny handel) 
przez firmy handlowe, opłacające patent pierwszej katezorJL 
Obrót handlowy dokonywać się może przez uruchomione «  
granicach wschodnich punkty.

Warszawa, dni* 21 lutego 1922. (PAT).
Gie!da walutowa warszawska.

Akcje: Bank Handlowy w Warszawie I-X 3025 - 3035
„ Kredytowy w Warszawie I-V 3000 - 3050»
„ Zachodni I V 2025 - 200  
.  dla Handlu i Przemysłu I-VI 3500 - 

Warsa. Tow. Fabryki Cukru 21000 - 
Warsa. tow. koo. węgła i aafcł huta. I-IV 18003 » 
Liloop ł-H 3 50 - 380 > - 3785 
Rudzki I-II 2500 - 26łiO - 2585 
Wielki Piec i Zakł. Ostrowieckie 7100 - 7000 - 7029 
Starachow ce I-II 4925 - 5000 - 4990 
Żyrardów 62500 - 62235 - 62600 
Borkowski I-V 1415 - 1435 - 
Br. labfkowscy 1-VI 1225 - 
Żegluga 1725 - 1780
Poiska Nafta aa mk. 503 I-ITI 2320 - 2275 - 211» 
Przemyśl Draewny 1775 - 1876

v e r  N a, 21 lutego {922.

Kursy walut zagranicznych w Berlinie.
Noto»

OStl
płacono

rama
tnie
ladano

Notowania 
przedostatni* 

płacono 11 ad ano
H o la n d ia ........................... 8516 45 7543 55 8I66.8C M83J0
B e i g j a ............................... 1933.05 1936 95 1903.05 1906 95
N orw egia ........................... 3796 20 3*03.' 6 3676» 3(03 70
D ania....................... ... 4655 30 4664 70 4485.50 4494.50
Szw eda • • • • • • • • 5924 05 5935.95 5684 30 5694.70
H elsing fo rs ....................... 451/50 452,50 431.55 432.45
Wiochy i 108,85 1111.15 1098.00 1101.10
Londyn . . .  ................... 981.50 982 50 951.50 663.50
Nowy J o r k ....................... 219 78 220.22 2I6A3 2I6J7
Paryż . . .  ................... 20 7,95 ¿012 05 2007.95 2012.00
Szwajcaria . . . . . . . 4270.70 4279,30 4255.70 42(>4.30
H szDanłn • • • • • • • • 34? 1.50 1478,50 3466.50 3474 50
Buenos A i r e s ...................
Wiedeń

82.40 82.60 7 9 » MU0
ostemplowane • . • • • 4.18 4.22 4.83 4.87

Praga . . . . . . . . . 407.55 409,45 4 5.55 406.45
Budapeszt ....................... 32 56 32.64 32,86 32.94
B u łg a r i a ............................ 146,85 148.65 1 4 2 » 142^5

I d c g r a m g  gs& rowe z d is ta  21 ta le g o  1922.
N o w y  Y ork .

1 n  2 30 2 31 3 30 3
Pieniądze dziean« . .j 5“!o 4 r Miedź aiektroL . a 13.00 n .n o
Weksle na Londyn c tr. 4.40.25 4 39,37 Cyna loco . . „ 39,25 29 63
Na Londyn W dni 4,37.00 4.35.87 OłdW . . # , • 4.75 4.75
Na Parył . . . 9.13 9,16 C ynk................... 4.52 4.53
Na Amsterdam . * • 38.50 37.93 1S.75 18,75
Wokale aa Beriia , . 0.45‘la 0.44*)* Blacha biała . . a 4.75 4,75
Srebro ......................... 65.‘ia 64,*)s Smalec w eiten • . 12.57*!, 13,67*1.

.  kraiowe . , 99,*¡a 99,*l, U l  . . . . . , 6.*), A*)a
Kawa lo c o ................... 9,00 9,0' Ole) siemienia bawel-

n« marzec • • 8.55 8.56 aianego loco . . 10.40 10,50
u  ma) . . • 8.65 8,65 aa marzec . . , , 16.73 10.7»
aa liBiee . ■ . 8,70 8.7 Nalta w case» . . , 17,50 1 7 »
na wrsesłeA. • 8.72 8,73 .  w tankach 7,00 7.00
«a Rtadsień a . 8.75 8,76 w st. wbite . . , 13.00 13.00

Bawełna loco . « • 18,35 18.75 Credttbalanc. . • 3.25 3M
.  aa atyezeft . — 18,40 Cnkler centryfug. , . 3.86 3.86
» na luty . • 18^3 18.44 Terpentyna . „ . 91.00 91,09
„ na marzec . 18.07 18 26 w i  Sü 4 a m y 85,35 85.00

sa  kwiecień 17.91 18,15 New-Orlean* baWetna
„ na mai 17 65 17.70 loco . . . . • • 17,00 17,14

Dowóz bawełny do
portów ad. i goli. . 15,000 130»00

Chicago.
31 3 30 2 31 3 30 3

Pitónica na ran}
„ na liptee 

Kukurydza na »tycie ii 
.  aa mai 

O crio» na mai 
.  aa lipiec 

Żyto aa mai 
„ na lipiec 

Smalec na ttyezeń 
„ na maj 

Pork aa ma)
„ aa Kolec •

Boczki aa mai 
„ aa lipiec

145 00 
126.1*1* 
64.25 
66.00 
41,50 
42.75 

108.25 
PS 75 
11.611 

11,727 
20.00

11.22*11
10,95

146.50
127.75 
63 50 
6S.5< 
41,75 
43 00

105.75 
99,25 
11,60 
11.80 
21.00

11.477

Słoatna eeea anieli.
„ naiwni. 

Lekkie świnie 
cena aalnitnza 

Lekkie świnie 
cena aaiwytssa  

Cletkie (winie 
cena najnittza 

Cielkie świnie 
cena naiwyisza 

Oowóz świ5 
do Chicag»

Na zaehM
11.25 

Nowy Yorfc

10.75
11.75

10.45
10.66
10,15
10.35

25000
110000

II.«
U.00
W.3I
10.60

Pszenica czerw. zim.
„ twarda zim. 

Knknrydza

21 2
152,00
152.'0
73.50

20 2 
154.00 
154.0« 
73,00

21 2
<J00| 

4 sn 
1» cts

Maku zprtag w*, e.
Fracht zbada do Anglii 

.  na kontyn.
Llyerpoołu, dnia 21 2 1922.

Batkołt« tafto 1068, na maś 1019, na lipiec 1016,
dziennik 983, na styczeń 965.

10.36
58006

136068

20 > 
606 
4 sh

19 eta

i paft«

S -  A .  B .
Spółka ß ta fin s  B -^owiana w OdaAiha

wyfionuie w Gdańsku i w Polsce
budowy domów, wllUskladóf przemrsfowTch, 0izcbod(!«Y itp. 

prase nod- i podziemne, Iselsnows, ttM m n  i kolejowe
Tel. 691 nr. b. G d ań sk  Kaszubski Rjmek21



„g a z e t a  g d a ń s k a - 23-*» l u  i e g o «

hamliurskle i b amonskie cygara
w wie kim wyborze Hawana Importy 

ala Upmann Bock i Henry cley

P a p ie r o s y
1 pierwszorzędnych fabryk po dawnych 

jeszcze cenach
RssTlsbfe, toresfiia i su-eeifoilsSie f?icn!e

h u r t m > e  f « ¡ e ł a i i a n i e

Franciszek Szmgf
QdsAsb, M sizküuschesj9äe  nr' 5

między ratuszem a Hundegasse
Ekspert

170000
sr+HifàjIKSk

obecnie w  ożyciu.

i  rak lory rolnicze

1 PŁUGAMI

Poszukuję się
mmmm

Towanrfslwa I stronnictwa.
Lekcja «plewa Tmw. „Moniuszki* odbywa się „co środę o 

pedŁ «8 wlecą, w lokalu ScfcmfeŁifeege przy Schlcfa*ag*ss« 
i .  Komplet pożądany.

Zebranie Tow. HlotSricty Zeńritłej odbędzie się w środę, 
22 lutego br. o godfez. 7 wiece, w Ochrooce przy Poggenpfuhl 
U. O Henny odział członkiń prosi Zarzad.

Baczność momMintcy ł robotnicy bodowSaali W środę, 
Unia 2? hm. odbędzie ste zebranie sekci hodowlanej o rodź. 
6 po południu w lokalu „Asttnentenhaus“ przy Breitgasse 83. 
O liczny udział prosi Zarząd.

Ćwiczenia Sokoła odbywają się w uastepatacyt» porząd- 
Im: we wtorek dla oddziału żeńskiego, w środę dla oddziała 
męskiego. W piątek ćwiczy młodzież. Początek ćwiczeń 
9 godz. 7 w ćwicznl przy Kehrwiedergasse.

Czołem! Naczelnik.
Lekcje jeżyka esperanta odbywają się obecnie co czwar­

tek o godz. 6/4 wlecz, w gimnazjum miejsklera przy Wlnter- 
platz 2. Na mający się niebawem rozpocząć nowy kurs 
przyjmuje sic nowych kandydatów. Zgłosić się należy u kie­
rownika kursu p. B. Klełbratowsklego. Brotbankeo*. 36IL

Pogadanki Tow. gimnastycznego „Sokół* odbywają ale co 
piątko, począwszy od godz. 8-mej wieczorem w domu św. 
Józefa przy uh Tópfergasse.

Zarząd.
B***»eńń eąii*«ls«»w!8 Tow, feplewe 3 » ,  CocyłJ**” w GtSaA- 

dną. Lekcja odbywa tlę co piątek o godz- HfLmeJ wlec*, w 
Ochronce przy PosgenphrbJ 11. Ponieważ chór ma co dragą 
niedziele śpiewać na glosy w kościele podczas nabożeństwa 
peteWago. kofiiecsae jest pemktaates ł reroSAwie przytiywanie 
wwtysłkieh ezłonków na lekcje. Imrm&n ««*r«sra de ra- 
Baków, ażeby Bcznle zapisywali się na członków I w tea 
sposób jedyne towarzystwo śpiewa kościelnego w Gdańsku 
poparli Zarząd.

Związek Ilaafftowców w Poznania. Htja Gdańsk, »rządza w 
robotednla 25 hit ego rb. w miekareraanej sak „Domu św. 
Józefa* bal maskowy. Strój dowolny. Początek o godz. 8 
wieczorem. Bilety nabyć można poprzednio u kolegi Maj­
kowskiego, Bank Kwilecki, Potocki l Ska. przy Hundegasse 
Br, &5. Wydział zabawy.

Lekcje stenografa polskiej odbywają się regularnie w po­
niedziałek i czwartek o 548 wieczorem w polskiej szkole 
przy ulicy św. Jana (Johannisgasse). Przybycie wszystkich 
biorących udział w kursie konieczne.
.Wydział oświatowy przy Związku Handlowców w Gdańsku.

Sopot. Ćwiczenia „Sokoła* odbywają *ię regularnie co
sobotę o godz. 8 wlecz, w sali ćwiczeń przy td. Szkolnej, na 
które wszystką młodzież męską 1 żeńską, chcącą brać udział 
w dalszych ćwiczeniach wolnych, zapraszamy. Obowiązkiem 
każdego Polaka Jest należeć jako członek do Tow. „Sokół*.

Kłodawa. Wabię zebranie Tow. Lodoweeo odbędzie się 
w niedzielę, dnia 26 btn. zaraz po nabożeństwie w zwykłym 
lokalu. Lłesny «dział członków pożądany. Zarząd,

Rozmaitości.
Znacz»© podrożeni® w taemleekicb mleSscmrośclach 

kąpfaiowyefe. Przedstaw ictei-e wschodnio - «tkaitiedkich 
miejscowości kąpielowy d i  odbyli w  Naubeim naradę 
w sprawie sytuacji finansowe} kąpielisk. Postanowio­
no wobec wzrastających stale koszstów utrzymania ką­
pielisk stworzyć nowe źródła dochodów i zgodzono 
się na podniesienie taksy kąpielowej o 100 proc. Cu­
dzoziemcy’' płacić będą dodatek  walutowy. Normalna 
cena za kąpiel ma wynosić eona jurniej 30 mk. niemiec­
kich, a właściciele hoteli mają być pociągnięci do zło­
żenia dobrowolny cli dodatków na cele utrzymania za­
kładów kąpielowych, ewentualnie obciążeni zostaną w 
myśl ustaw gminnych podatkiem od kuraofirszów.

— Czyżby małżeństw® Wlthefeaa? Berkńsfc! b»res®ond«Bt 
JChk*t*cfi Tfi3»sa«“, »«tolwr«M»wiBiy pccksśrąmi •  «*tż®ń- 
tewte była*» eesarro WgMetft, sweroftłł a M*rvtew b*ra­
sow ą iłochow, o której mówtaeto, jako » wytwa-ncd WUhel- 
mą. Pani Rochów oświadczyła, że spędziła kfflea tygodni 
w Dwora dfatego, tó cesarze jest sam, »ieseesęśifwy. den»! 
ą® wwteżste, jat® te  «te totarfeje wta&y tewł zsrnlsr **- 
wauda małżeństwa. Równocaeśttle jednak preyjwticia baro­
nowej zapowiadają, że Mi* odbędzie się w maja, 
a odłożony zostało wskutek nalegań przywódców monar­
chistów otarć eddch i krewnych cesarza, którzy uważają, 
te  «włteństw® równałoby się zrzeczeniu się powrotu na 
tran cesarski W otoczeniu baronowej RoCfoow utrzymają, 
że królowa szwedzka, była księżniczka badeńska, obiecała 
udzielić jej tytułu książęcego, jeśli to jest potrzebne di a jej 
małżeństwa.

— Jak było w Erunświku. Głośna była sprawa eks- 
miinistira bruoszwiokiego i prezesa gabinetu Oertera, który 
został skazany sądownie na 4 miesiące więzienia za prze­
kupstwo, a mianowicie za to, że za 20 tysięcy marek nadal

pewnemu szarlatanowi, zajmującemu słę psychoterapią, ty trf
doktorski A przy tern wychodzą na jaw inne jego sprawki 
W czasie swego urzędowania pobierał on od pewnego fa­
brykanta 3 procent od jego czystych dochodów, a potem, 
po wstąpieniu do toiny, żądał en 10 proces*. Wagółe w 
Brunszwiku gabinet robił wrażenie dość operetkowe I cho­
ciaż gdzie indziej, w dzisiejszych czasach hegemonii tak z>w, 
proletariatu, zachodzą rzeczy, o których dawniej ule śaito 
tlę Mozołom, nie posunęły się wwcakże tak dnJoko, jak tam, 
Stosunki te charakteryzase „Dana. N. N&dtricbtee“ w, tych 
słowach:

„Oprócz prezesa nńofetrćw S. Oertera, » a ra  ntezaldL 
nych socjalistów, który ma za sobą kiłkoietnie włęzśerte w 
dama krnym i dzięki temu w mniemaniu swych Aoiegów
partyjnych kwalifikuje się szczególnie na prezesa gabinetu, 
piastowała w Branszwlku jednocześnie tekę oświaty daw­
niejsza praczka, o której urzędowaniu nadzwyczajne kursują 
wieści Nietytko z powodu jej ministerialnych rozporządzeń, 
Jęcz także z powodu jej wesołej I pełnej temperamentu me­
tody, z jaką kancelarię urzędową przemieniła w salonie do 
tańca czy też w nocny kabaret. Wobec niej b. pruski rrrf- 
nliter oświaty Adolf Hoffmann, który, Jak wiadomo, w nie­
zgodzie żyje z ortografią, uchodzić może za wiotkiego mę­
ża nauki Nadmienić Jeszcze wypada, że p. Oerter trzymał 
się przez 3 lata na stanowisku prezesa gabinetu dzłęSd ra­
dykalnej większości ferensBwtdrie*» sejmu.“

juk wtdutmy. komedia Pcscyńskiege JPofityta** mocłalry 
udsotfcrić w BrunsawUtu za wziętą dosłownie > życia. Całe 
szczęście, że tak daleko jeszcze Jak w państwie bojażrd 
Bożej nie doszliśmy w Polsce, z czego Ntancy zapewne 
wyciągną dowód niższości uaaaej Vzdtury-.

— Miliardowy spadek, Prasa żargonowa doocd, że w 
mtasteczku Krokach, pod Kownem, sitary żyd ubogi otrzymał 
wiadomość z Ameryki że jego krewny świeżo zmarły zosta­
wił mu olbrzymi spadek. Rejent amerykański wzywa spadko­
biercę do przyjazdu, ponieważ trudno jest przesłać tak ol­
brzymią sumę, wynosząca 77 milionów dolarów, azyli około 
270 mijardów marek polskich podług obecnego kursu. ____

Nakładem „Zjednoczone Wydawnictwa Pism Polskich w 
Gdańsku Sp. z o. p.“. Drukiem Towarzystwa Wydawniczego 
Pomorskiego Tow. Akc. w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny 
Wilhelm Grimsmann w Gdańsku. Redaktor naczelny Wład. 
Zabawski. Za dział reklam i ogłoszeń Jan Sucho w Gdańskn.

W poniedziałek, o godz. ł/s9-tej rano oddała Bogn ducha 
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona sakramentami św. 
moja droea żona, matka i babcia

u Marja i Hyicnów
Jurkiewiczów»

O czem donosi w ciężkim smutku pogra tona

W rzesz.cz, dnia 20-go lutego 1922 r. 
Główna 100.

rodzina.

Polski sklep £ S ü o r d S O I \
poleca

Ausgabe der mnSM^Mitfien
für März, April, Mal S§22.

Kinder bis zum vollendeten 2. Lebensjahre 
erhalten eine neue Milchkarte gegen Vorlage 
der Hauptkarte A und der alten Milchkarte. 
Die neuen Milchkarten werden ausgegeben:

Ist Dairfä issir 8is ü<r Wlfben- 
hes rttc. t  ngatsii Pagüenpfolt!. I. ©mnr- 
siescitass. Zimmer 12 vortst. vmi 8-1 Bür-. 
631 M ¿Jwocil, Öen 22. Februar für die früheren 

Ausgabestellen Schulen Petri-Pauli, Faul­
gruben und Grosse Mühle,

6iB Scnimrsfag, den 23. Fsfersftr für die früheren 
Ausgabestellen Schulen am Rühm, Niedere 
Seigen und Johanniskirchhof, 

eai Fretttß, t en 24. FBimar, für die früheren 
Ausgabestellen Schulen Gymnasium Winter­
platz und Real-Gymnasium S t Johann, 

tffl 33 ’!S?feen ÖESl 25. Febra’’?, für die früheren 
Ausgabestellen Schulen Sperlinggasse, 
Weidengasse und Schwarzes Meer.

813 Msnisg. Öen 27. F8&r«?r, für die früheren 
Ausgabestellen Schulen Althof, Ziganken- 
berg und Altschottland,

Iss SiMüMüz ln sisr d e n  FWfl®en$iliale: 
im Kaniil, iss 21. und ülsastas. dsn 28. Fsjsear,

vormittags von 8—1 Uhr.
Ist S.as!ö aftr. in Cer Nahrung Karten 
ousg 53 s.el.’e Balsa tessstrasse iSo  
va H fSwsch, öen 22 ö s Dienslao. de« 28. Febril r

vormittags von 8—1 Uhr, für die früheren 
Ausgabestellen Mädchen- und Knabenschule 
Langfuhr, Schule Neuschottland und Hoch 
striess.

In NetMltrwassfr. ln der Neiirungs 
«eirtenzweigstelie Ollvoersirosse 6 

«sn M tt-rcl». den 22. bis ilfensfan. den 28 Febroat
vormittags von 8—1 Uhr für die früheren 
Ausgabestellen Mädchenschule Neufahr­
wasser, Brösen, Weichsclmünde und Lauen­
tal.
Kn HeE&BSe Sit AiDreclti s Hotel

ven SKttvos , den 22. bis ¡etriaa, den 28 Februar,
vormittags von —1 Uhr.

In §i AHtredii. in der ScltiMlc: 
m  lorniabeiiö. dsu 25. Ftbruiir, nachmittags 

von 4—6 Uhr.
Danzig, den 22- Februar 1922.

p e r  S e n a t
Städtisches Ernährungsam t

Prass malarskie
wykoniüe tanio i szybko

pera©§Me
Gdaäsk Lastadie 27.

Ol m&Mm żpii
zaręczeni

Króle w ec Skórcz
tymcz. Kartuzy 
w lutym 1922 r.

od zwarandą nailepszy surowiec smołowy, de- 
starcza franko wag n do każdej stacji pomorskiej 

włącznie z cłem

Ess- I Importhms
Besiasiiin̂ lelcr, Gdańsk, Vorst3dt. Grab. 12.14 

Telefon 948. Telefon 948.
Przyjmę

poważnej firmy zbożowej na Gdańsk. Łaskawe 
zgłoszenia proszę złożyć w ekspedycji »Gazety 
Gdańskiej* pód nr. 444.

Posznfctiemy zaraz

2 dzielnych 
ekspedientów

do naszego skfadu bła­
watów i konfekcji Zgło­
szenia z podań em warun­
ków i odpisy świade.tw
uprasza

Jazar“ T.zo.odp.
Brodnica Pomorze)

Byty rficer armii niem. 
po!, poznaficzyk, abitu- 
ryent 7 semestr, agr. i 
econ. w wieku 31 lat, 
wlad.lezyk polsk. fran­
cuski isiem. poszukuje 
posady w instytycii 
bankomel, lub ha-d- 
low ei, wGdańsku. Łask. 
zglosz. pud L^-Renla- 
mi Pomorska* Tczew.

do fabryki papierosów w Warszawie, 
który zna się na maszynach, wyra­
biających papierosy z ustnikami (fa­
bryki .Universelle* Müller-Dresden). 
Referencje uprasza się. Zgłoszę na 
przy muje firma Leo C so .n e k , 
G e a a sk . Vorstädtischer Graben42.
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slu is  do szybkiej, racjonalnej i ekooomicasnej upraw y 
roli, aapę-du młynów, mlecarń, sieczkarń i innych 

m aszyn;
sta!ą się źródłem oszczędności i nieodzownym pomoc- 

‘ niklem  w każdem gospodarstwie rolnem.
Z górą 250 traktorów „Fordsoa“ pracuje już od kwietnia 
1920 r. w różnych dzielnicach Polski, oddając naszemu 

rolnictwu wielkie usługi.
Nasi nabywcy stwierdzają, że chociaż przy pomocy „Ferd- 
sortów“ wyorali w  ciąga 1920/1 roku więcej niż po 
1000 mórg, traktory te są nadal w zupełnie dobrym 

stanie i zdatne do dalszego użytku.
piipnil

Na żądanie wysyłamy szczegółowe opisy, urządzamy 
pokazy traktorów w pracy.

Poszukuje się chętnych obywateli ziemskich, którzyby 
chcieli przeprow adzić w swoim majątku demonstracje 
traktora i objąć na swoją okolicę przedstawicielstwo na 
warunkach do omówienia.

E L I B O R "
Śp. Akc. Handlowo - Przemysłowa

Ł, J- BORKOWSKI
jr

GDAŃSK Telefon 22-95



•GAZfcTA GDAŃSKA“ 23.«» LUTEGO 1K 2,

f Tow. śpiewa „CecgHa“ w Wrzeszcza
urządza

| w BledileK. M  28 - go urn. o godzinie o wlecz.
w sali .Kleinhammerpsrkn* przy ulicy Mariańskiej

przedstawienie ameiorshfe 
i tesccri

Odebrana będzie sztuka

„ U o g a l a  w d o w a * *
obrazek wiejski ze śpiewami w 2 aktach.

Śpiewy chórowe na 4 glosy mięszane wykona Tow. śpiewackie 
.Cecylja' pod batutą p. Swiechoddego.

P© h O B c e r c l e  z a b a w a  z t a ń c a m i .
Ceny miejsc przystępne. (6278

O liczny udział prosi Z a r z ą ( L

p ó l 1 p  e ln o a u t  o m a ly c ssa e

zak łady  telefoniczne
dla banków, władz, 
handlu i przemysłu.

Yicktor Lietzan A .- G .
Oddz al e1 ektro-techni :zy

T e l e f o n  8 7  i  i S 7  L a s g g a s s e  3 8

Dieie a Bar
Hm ©i-wa ar T o r  n r. 70

T« e to »  n r . tS 2 3

mcdztinarodowc
t S ^ s i^ n g .  n f l i i C i i o i i s .

Kowottl Nowość
C ^ io m te  wieczorem

Słynne

karastński - H ełoays  
Pot«rsbur$kł

z Ulubienice publiczności warszaw skiej 
gościem

W an tfłj l e w a n d o w s k ą

Mmndegaase a r . 96 Telefon nr. 65M.

„ E R M I T A O E “
Pierwszorzędna winiarnia

Codziennie wieczorem:

H. v. Kelsenberg i Baronessa Etelka
elegancka para  tan ce rzy

Lucy Kowalska warszawska pieśniarka

| Węgierska orkiestra „Soray Imre'
Kolacje od godz. 7 do U) wtecz. I 4 la carte Redezroas wszystkich przejezdnych

Co ak*Łd«fę po południa: herbatka z tańcami.

r e s t a u r a e y j ,  t e a t r ó w  l t d .

Danziger Stadlilsealer
(G d ań sk i tea tr  naie?*ki) 
D y r e k c j e :  EUuieii Schapee.

W  *«włę>, d a l a  * 2-90 tu t e g o  1 9  "2 r . 
r*--«—  •  godŁ 1-faci. «we buty B 1

Der Fraispruch
w 3 Mitach ki hz* Drop«.

OesfMMroe*.

W czwartek, da 23go httegtt o poda 6 i pdl, stale 
karty bez znaczeni*, podwjzsŁ ceny: Ostatni 
występ gościnny śpiewaczki itaracisinej Ma 
b ida S*‘ yatioi z niemieckiej opery w Chat 
(ottenbargu: C aranasu  Opera w 4 aktach 
Oeorge* ttlzeu
W gtewwuj —K Matek* Sad—tiad jzfea gedfi.

W  piętek, kota 74-go twe*» •  g 
atomu, sta* karty C 1:
Operetka w 3 aktach.

W sobotę, data 25-go M ego o godzinie € I pól 
wieczorem, sute karty D L  M  .c b s tn -  
Ttagcdja w i  aktach.

W  niedzielę, (Ma 26-go Mego o podetnie 3-dej 
po południu, znltone ceny. D l*  B i l  o d n s  
d e s  K d n ig s .  Koraedja w 4 aktach.
W tro o ic a  o godzinie 7-raej, *tóte kar y ber 
znaczenia: B e#  B a r t i ia r  * o a  S e u il ia .  
Opera w 3 aktach.

I & U i a s t l e r - S p i e l e
Dyrekcja i Alei B n u a .  

P r o g r a m  l u t o w y  
B h Tal Stm^naU R«n£
u i m l i  et««»» i h k u i

Kasety iGłajh Ce—nw
weMersk* tein » d a  take* ttxoktiTuaoe

I  ms Jtiwy Badzłsa Urinud
aftw eu f tmuKtht-ekrokaei

1

O d  I t—a Madras
■turrtqt tkutkttrT'ht

s «
Ławy 1

Mowa —<• tm cc iaa  s  Potato 
w BerUale.

t l p h .  Vatadt.2 ptBsśaŁpspel.a 4-tai

K I N 9 T L E R D I E L E
9tjtr wMiśrta kapała.

Aa i l j U t i t l  bort Iłatirdj!

» f j o t e l  G o n tin e n ta l«
9 e l t t a n  nr. 6 8 0 1 3k-30, 6 8 3 2 . 5 8 3 3

O  Ob

Od dziś codziennie:

Obiady od 12—3 i pól 
9-tolacje od 7—10 i pól

C z y t a j c i e  i ż ą d a j c i e
w  kawiarniach  
I re sta u ra c ja ch  
pism o tuiajsza

Gazety Gdańska-

Kaszo filia 
» leżenie
jnjjB.:*tareia iltSa.l ińskiaj

g j 1 rrsiym iln ibi!^ ^ c'
w ^ ia ^ ró r^

I „PM Ti“ maszyna rto

fila woBrefinficb poiaczg
z aaileps/Qcn wscttoanlch tytoni

ter. IB 
J .  B O R A B a l M ł u u aTl siesMBiin tytoniowe na te 

1 Y ±  papierosy sporządza sam
p. J B orj, s tlo iy c id  istnie-

£ o p p o r f d > jącel jaz od 40-tn lat fabryki
Ł U- papierosów „S t a m b a  i*, jako s 3 m  J f i jP *

stale czynny w niej specjalista.
S t a m b u ł — W szystkie te gatunki posia-

K o n f i a l n
g z lo t i korkiem dają ja le ty  d o b r e g o  papierosa

D e b r y  s m a k  S arom at**

prawie nowe. lako zby­
teczne korzystnie dosprze 
dani*. 6285

Dra* s
Miichkanneneasse 14.

Wlej*rr cto m p fi

L Kapela
■a*»o*

•*«• mt%

rujo
ai.Gd.etia 164. Tal. m

Sprzedani mele cafe

raz mie tkań e a urzą­
dzenie m.

Skład aule ofert do eksp.
,Gnzetv Gdańskiej* pod 
nr 6287.

Korski Urząd Rybacki w Wejherowie
wydzierżawi posiadano

składające »¡e z tokami, heblarki, bormaszyny, dwóch 
motorów elektrycznych I innych przedmiotów z 
warunkiem zalotenia warsztatów na wybrześn dla 
wykonywania rer.eracii lodzi rybackich i 'tatków 
Urzędu Szczegółowe wyjaśnienia daje Urząd ustnie 
I :b olśnieni« 62/4

Oierty nadsyiaó do Ur zędu .

5 0 0  beczek śledzi,
zdrowy towar 19 rocznik w całości lub wagonami 

korzystn e do sprzedania 
S Ł . l u l a w i k i ,  Oa i i r t ,  B rabonfc.

P5W?SW

Biuro Przemysł.-Hnnaiotiłe
Parkow o p cw , obornicki 

p oisu h u )«

zssfepsiffla
soi dnych firm aa okolicę, Inb Księstwo Po­
znańskie I Pomorze. Łaskawe ofert» pro­

szę nadeslf.fi do 66b

Biura Przemysł.-Bandl., Parkowo,
hk, powiat obornicki.


